CENY OGŁOSZEŃ. 
przed tekstem t, j. ł-aza strona 40 gr, 
mw, mm 1 łam, ste, 6 łam, w tekście 
40 gr. nekrologi 36 gr. zwycz. IB gr, 
stronk 


10 łamów, drobne 12 gr. sa wy» 


Ogłoszenia adwokatów ryczałt em 35 zł— 


Ceny ogłoszeń uledzielnych są © 
25 procent 


Rękopisów zarówno użytych jak 
redakcja 


rzuconych nie zwraca. 


nie 4 "Rok X. Mr. 113. À Łódź. piątek 27 kwietnia 1934 r. 
ala Mm; 
wupłcjóe) LS" i k i u | Oryginalny kapel 
d e Mord gi t w === Oszukańczy dyrektor zwolniony === | Oryginalny kapelusz. 
gatunki Or ercy wu spor OWCO © r 2a60 y 
fite ja, | « e 3 é z E3 p 77 
zwinię zostali skazani na karę śmierci. 
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nych BH go Ingo; W WAĄCYCU p Er | był zachwycony drakowem. | impregnowania drzewa. Towarzystwo | nione. Wykrycie tych materiałów spo 
zcza jj” 'ndyj, gorsza Sas, Paryż, 27 kwietnia. Wszystkie dzien- | to dostarczało kolejom wodowało przyjazd do Warszawy je 
sier O... WYDDICOM SPEM PR) oz, a ar SK mietek podkładów kolejowych. dnego z wybitniejszych przedstawicieli 
onką A kaęclwko wszystkim czterem raroa niki =; E N ko salce pon Afera polegała na tem, że dostarcza | kapitału belgijskiego, zaangażowanego 
£ ASPR: 4 5 szali - annikowij  a$cn- p „pó 
ak zwa SiĘ Gi 5 ba ij Ślęży tyka Ref a sety: pz Prada "paryska y podkteśia ne podkłady nie były wcale impregnowa | w tem towarzystwie. 
człowie Ryt ASA 24 15, ady ea rE Nie- kd: R iniciat rządu polskiego za | ue, na czem skarb państwa stracił mił Część śledztwa została już;zakończo 
6 | Rudolt May był . studentem z. Nie- |szczęśliwą sinist Aż = th u fe» ostat- | jony ua. Trwają jednak w dalszym cie! 
ij MEC i odh dróż kajakiem przez Ca |proszenia ministra rtkou, ostat- dY, k. nę Br szym ci; 
ygoto lia Euńne ZY” EA, Persie, „eee pobytu spędził w Krakowie. Pra| W związku z tą sprawą, osadzono w | ekspertyzy ksiąg i dokumentów. 
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jest już = zanik rid wo Bata dia |-"strze Barthou olbrzymie wrażenie, mant, kancelarji rejenża Jasińskiego TOŃCE 
ujące ©] SCY obaj turyści wylądowali, napadła a dyr. Hoppena, adw. Wasserberger. w ce 
O S D le . A ger. w 
przeprowadzenia formalności związa 
siene p e © o e << a z areo hipotecznem. 
ka miej T 10 ł t h więzieniu pozostali jeszcze dyrekto- 
irmowej 39 y dales mo,ej zonie E O c a rzy Glaser ; Jacobini, Dzięki materja- 
„ii , k ięci icd 
SZAN kołka EEL ak A way Przejrzyste kapelusze z celofanu są 
rzejści poniesione przez skarb państwa, zostaną | ostatnim krzykiem mody dla angielskich 
całkowicie pokryte driichen. 
najroze] y a 
o-jelita a 
we. KORWNRAURENSM f) 
Co BREEZE EO resztowanie kupców = 
bąblow ĵ 
Dramat w komedji. za oszustwa podatkowe. 
Warszawa, 27 kwietnia. Na dzień 5|nień od żony. P, Jezierska nie tając, że |usiłowań, Jezierski ponownie zarepeto| Czestochowa, 27 kwietnia. W Czę: | cego sie dochodzenia. Faktem ješt, że 
aż przy ela b. r, wyznaczono A, aa SE E aE Pa gro sympatją, oświad n ia iv zę) dka DES stockowie _ nastąpiły aresztowania | aresztowania te wywołały wielką sem 
, „qjS9Wym sprawę por-pilota w st, nie- |czyła je 1 4 szą SCIC ZNOWU SIĘ ZAC, wśród żydowskich kupców, znanych | sację i panikę w żydowskich sierach 
zyka 3 J.A" | autora dramatycznego Norberta | -Ţ jes to prora aiel sęk wie złości chwycił leżące na stole no-| dotýchezas:i:szanowanych, mające za | kupieckich, które wczoraj : komentowa- 
vie kil zaba oo, SERRER 7 meas Nie iy ecała jednak zerwania tego sto- życzki i OOP uderzył niemi Ró-| 45 sprawy podatkowe. ły przez cały dzień tę nową w Często 
; > ię. f twa aktora ntoniego OzżyCkKie* | Sunku, M > , j $ życ iego w głowę. Pom Lądowe a 1 rma w "r. saci datkowa. 
leć ŻY” Éo za kulisami teatru Nowego w War-| W międzyczasie Jezierski dowiedział AB E aE N Pehle R E AA T z c ka Pakain £ chowie sensację podatkową i 
psa 43 Szawieę Norbert Jezierski postawiony | ę o tem jakoby żona jego miała Od- teatralnego nadbiegł personel technicz- > 
du pos) zostat w stan oskarżenia z art, 225 pkt. ać aktora Różyckiego i (s u 
pędrują "k, tj, g usiłowanie zabójstwa pod w garscnierze sę PWZ Jezierskiego, od Zaostrzenie straiku w Al eksandrowie 
ic bäi a em afektu. Ciekawe są szczegó- | przy ul, Górnośląskiej, Czy wiadomości |% psta ba, po Aa FP RWE l ; 
znacze | tamalii, które dopiero teraz wyszły |były prawdziwe wyjaśni dopiero rozpca* ezierski przyzna! Się do uskowaniaj > : - 
niemiłej jaw, t: ya. W związku z tem wszystkiem Je- 6 wę ksz! on ksz] woki | Rokowania nie doprowadziły do zgody. 
'ez ; : i i ż ośc ony, Oraz m ; 
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ać eS p. Faf sni i 8 à sza konierencja w sprawie  zlikwido”| ka. 
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w na”| nią sae ej Wrażenie, jednak sam mA |przywitał się z nim, poczem  zwrócił| cklegó z wyglądu dokładnie nie znał, ar : 3 kje | ZA 
„oj Ya specialnej uwagi nie zwracał i pani |e; óż 2 3 à Przedstawiciełe związków, oraz kie 
»mowt] Jezierskiej nie wyróżniał z grona innych się sz życkiego z zapytaniem: „Czy! widział go tylko raz na scenie i znał rujące akcją strajkową związki  klaso- BC | | 
kolegów i Golec. P. Jesieraka po pan R ycki? ; 3 go w charakteryzach. Z tego powodu wę na propozycję taką nie zgodzili się, D) I] IU COWON Meryl: 
dów | tzęła odnosić się d inora Otrzymawszy odpowiedź twierdza- | wybrał taki czas, aby po przyjściu” za obstając przy wysuniętych uprzednio 
swal i żart Bies  Skieteri cą, Jezierski krzyknał: stał już Różyckiego ucharakteryzowa” ` 
d Bożem Narodzeniem * Różycka — Ty dałeś mojej żonie 10 złotych!| nym, ażeby go poznać. Po przybyciu | umc 
ję już) Skłądając życzenia kolegom eds ża słowach rzece wyjał | do podaż poj goska cyz do 
hodo- ocat. ros z kieszeni rewolwer i skierował go w| garderoby żony, ażeby sprawdzić, czy 
, leka: P, ZE A c strone Różyckiego niema tam Różyckiego, Przekonawszy STRAJK GENERALNY w HISZPANII. 
środ: | "leżeńskie. Różycki spotykał się z Je- naciskając cyngiel. się, że Różyckiego tam niema udał się — = 
| z'ers o zostat kosoś podpa:| W tej samej chwili Różycki zerwał się| wprost do garderoby męskiej. O poto- KĘ Ror aain, 
4, co zostalo przez kogoś podp LET S r a 
żeniu garderoby, a nawet i o miejscu, TO ę 


z miejsca į chwycił Jezierskiego za re- 
é telefony 0d nieznanej kobiety, |ce. usiłując go obezwładnić: Jezierski 
kierując 
Na- |lufe w stronę Różyckiego. Strzał nie 
wyiaś- | nastapil. Widząc bezskuteczność swych 


trzone | odtąd Jezierski zaczął otrzy- 
mywa 7 


która donosiła o nawiązaniu się mie- |naciskał kilkakrotnie cyngiel, 


lego żona a Różyckim flirtu. 
zażądał 


czy 


Skutek tego Jezierski 


W Winterbourne Gunner 
koło Salisbury (Anglija) 
znajduje się szkoła spe- 
cjalna dla ćwiczeń 


i 
| które zajmuje Różycki, 
się przedtem 


podstępnie od żony. 


Jak ustaliła eksrertyza rusznikar* 
ska, strzał nie nastąpił dlatego, że Je 
zierski wadliwie odbezpieczył  rewol- 
wer. Jednak rewolwer był bez deiektu 
j całkowicie zdatny do użytku. W spra 
wie powiedzenia skierowanego do Ró- 
życkiego w związku z pożyczeniem 


dowiadywał 


K i przez jego żonę od Różyckiego 10 zł. 
bitwię mel « | ustalono, że p. Jezierska te pieniądze 
po e gazowe! nazajutrz sama wróciła Różyckiemu, 


nie czyniąc z tego faktu przed mężem 
tajemnicy. 

Jezierski tłumaczył się, że zabicie 
Różyckiego uznał za jedyne rozwiąza 
nie sytuacji, gdyż uważał Różyckie- 


w. | go za uwodziciela. 
| walce gazowej. Na za- —— 
| kończenie ćwiczeń „za 


truci” muszą kąpać się 
w basenach z gorącą wo 


Dolar 5.22. 


|. Prywatnie dolar papierowy w żąda” 
= PENN Aai 1 tarer niu 5,23, w płaceniu 5.22; Golar złoty 
chlorem, a ubranie pałić. | w żądaniu 9.00, w płaceuiu 8-98; fugt 
angielski w żądaniu 27.10, w płaceniu 
| 0000 27.00; rubel złoty w żmdaniu 4.68; w 
| pga płaceniu 4.65; marka w żądania 2.05, w 
| mjm płaceniu 2.04; za 100 itenków francu- 
D r w żądaniu %09. w miaceniuł 
Bank Polski w godweA ransywii ku| U góry: Jeden z głównych placów Madrytu bez samochodów. U dołu: Ogorel: 
— „pował dolary po 5.22. przed piekarnią, 
wi 


Str. 2 


isai 
Sieradz, 27 kwietnia. Niezwykłą me 
irykę urodzenia dostarczyła marafja 
Brzeźno, do akt sprawy karnej prze 
ciwko nieletniemu Stanisławowi iszcza 
kowi, zamieszkałemu przy rodzicach 


w kolonji Bronisławów, zm. Brzeźno, 
oskarżonego o usiłowanie zniewolenia 


aziewczyn, powracających ze szkoły. 
Sprawę tę rozpatrywał Sąd  Okręgo- 


wy na sesji wyjazdowej w Sieradzu. 
żronił adw. Wołkowiński. W czasie 
dczytywania metrykj urodzenia wy- 
szło naław, żę oskarżony ma dwóch 
ojców, ża dziecko nałeży do Piotra i 
Marianny małż. Iszczaków i Stanisla- 
wa Sobczaka. Było to w roku 1920. 
Sąd długo głowił się nad rozwiąza 
niem powyższej niecodziennej  spra* 
wy zasięgnął informacji u lszczako” 


Kłopoty sądu. 


óch oków i jednej matki. .... 


wej, która też nie mogła rozwiązać te- 
go zagadnienia. Nie wiedziała nawet. 
w którym roku młodociany przestępca 
się urodził, nie mogła też wyjaśnić” 
sprawy drugiego ojca swego 
Nie wiedział4 nawet, jak Się wzywają 
rodzice chrzestni. 

Po zarządzeniu przerwy  odszuka* 
no jednego ojca Iszczaka, który był w 
Sieradzu. I on nie mógł należycie spra 
wy wyjaśnić, wkońcu sąd sprawę umo 
rzył. 


—— 


Przy madmiernęj otyłości należy stosować 
krajową MORSZYŃSKĄ WODĘ w 
dawce od Yki szklanki. Sprzedaż w aptekach 
i składach aptecznych. 


Pogoń za neofitką. 


Narzeczona czeladnika rzeźnickiego. 


Lwów, 27 kwietnia. Sprawa młodo- 
cianej żydówki Chany  Kalichmanów- 
nej, córki kupca z Niemirowa, zbięztej 
do Lwowa z domu rodzicielskiego, w 
towąrzystwie narzeczonego, czeladni- 
ka rzeźnickiego Mikołaja Foljana, zna- 
lazła już prawdopodobnie definitywne 
rozwiązanie, 

Jak zbadała policja, Kalichmanówna 
po przybyciu do Lwowa, dała się 

ochrzcić w cerkwi, 
poczem ukryła się w klasztorzę -zrec- 
ko+katolickim przy ul Stryjskiej. Poli- 
cja przesłuchała narzeczonego neolfitki, 


Tragiczna śmierć. szew 


przebywającego u siostry swej Fościa- 

kowej, właścicielki wędliniarni na Sy- 

gniówce, oraz Kałichtnanównę, którzy 

oświadczyli, że w najbliższym czasie 
węzma ślub, 

Na pytanje, czy Kalichnanówna | 
chce widzieć się z oicem, odpowiedzia- 
la odmownie. Wobec tego, że zostało 
protokułarnie stwierdzone, iż dziewczy 
na zmieniła wiarę dobrowolnie, policja 
odmówiła ojeu dalszej interwencji, Ro- 


dzięcka, | 


„ECMO*. 
Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


Pragi przybył z Polski 
entuzłastycznie powitan; 


minister 
Bərthov przez judo 
ność. 

(—) Z Deozharu domoszą. że hindusi orto- 
doksi zaatakowali ‘samochód, w którym znaj- 
dował się Gandhi. Wokoło samochodu wywią” 
|zała się bófka, 3.ch olenników Gandhiego 
st c 1. Zańście jest jednym z epi 
zodów walki pomiędzy konserwatyvwnemi ko 
tanii hinduskiemi a zwclennikami Gandhiego, 
prowadzącymi, w myśl jego wskazań, kampa- 
nię na rzecz pariasów. 


FANI 


ie 
c 


(—) Jedeo z majstarszych dzienników ber- 
lińskich, ótgen agrariuszów „Deutsche Tà- 
cesztgo przestał wyęhodzić. 

W ciągu szerezu lał po wojnie pistno to 


wywierające piy wplyw na polityke Tra: 
dów Rzeszy, systematycznie swalozało wszel- 
kle próby nerezudteria  zospodarczego z Pol. 

(=) Wielki zatarg w kolejnictwie amerykań 
skóem zoósłżł dzisiaj zokończony. Przedstawi- 
ciele związków zawodowych kdietewrzy podpi- 
sali 2% związkiem, właścicieli towarzystw. koje 
lowych uklad, ria mocy którego place ta kole. 
jach od 1 lipca zaczną wzręstąć: na 1 iipea o 2 
i pół proc., na 1 stycznia 19351. — 6% groć:, 
| I kwietnia HAS T, o 21 mół prać, i w ten 
sposób dodą do pozioma: wynagrodzeń Z go- 
przednich lat. 

(m W portuwyngie praskim wygłosił prze” 
mówienie poseł polski ze Śląska Cieszy fiskięgo 
dr. Burek, który zażądał dowodów dobrej wo- 
li, ze strony Czechów wobec  mujlejezości pol- 
skiej, która chce żyć i przępować óa zgody obu 
narodów pobralz mczych. 

(-—) W sobotę opuszcza więzienie Mokotow- 
skie w Warszawie wskutek amnestii Juliusz 
Blachowski, zabójcą dyrektora Kocheru z za- 
kładów żyrardowskich. 


(—) Ministerstwo spftw wewnętrznych nie 
zatwierdziło wyboru dr. Mieczysława Miecz- 
kowskieko na męzydesia Pozmanja ze względu 
na jego przyruleżność do stronnittwa ńwyródo- 
weko, 

(—) W dniu wczorajszym sąd okręgowy w 


dzicę. Kalichmanównej mają być przy-4 Łodzi ogłosi wyrok w sprawie uapadu ma Mi- 


jęci przez metropolitę Szeptyckiego, 


—— 


z tąk nieprzejednanych konkurentów. 


Z Przemyśla donoszą: Tragiczna 
śmiercią zmarł 39-letni  szęwc Józef 
Szpryński. zamordowany przez ży- 
dów: braci Jakóba i Markusa Horszow 
skich, Tło zbrodni jest ogromnie -cha 
rakterystyczne: 


Szpryński wraz z grupą przyjaciół, 
trudnił się handlem tandetą j starzyzną. 
Mimo, że ta gałąź zarobkowania była 
dotąd monopolem żydów,:zdołał -sabie 
wśród nich wyłabić miejsce dła siebie. 

Sytuacja jednak połskiego szewca 
wegła pogorszeniu, skoro . na rynku 
przemyskim zaczęli rej wodzić zadzjerży 
ści bracia Horszowscy, przybyli tutaj z 
Drohobycza. Na tle  konkurencyjnem 
wybuchały ciągłe zatargi, które je- 
dnak kończyły się beżkrwawo. Dopięre 


2 


- 


4 
w 


s 


onegdaj przybrały one tragiczny obrót. 
W przeddzień mordu został pobity 
jeden z Florszowskich. Skoro na” dru 
gi dzień Szpryński zupełnie zresztą bez 
bronny, znalazł się obok braci 
szowskich, znienacka rzucili się fa nie- 
go. Szpryński odznaczał się 
naądzwyczalną siłą, 


to też walką trwała diù 
„dmak regt przeciwnikom. 


Jeden'z'nich przeciął munoźżem gar 


dto, "drugi zaś zadał mu śmiertelną ra 
nę. w okolicę serca. 


Wogóle otrzymał Szpryński kilkana 
Przewieziony do 
chmiast, po udziele- | zwinięte <kspozytwy orzy wl. Bararać i ul. 
miu mu przez księdza ostatniej posługi. | Mouivszki. 


ście uderzeń nożami. 
szpitala zmarł naty 


Morderców aresztowano, 


te" Mb” Afr" 


n Z obawy przed letargiem EM 
odkopano nieboszczkę. 


Z Jarosławia donoszą: 

Przed kilki dniami, w €zasie poł 
przy dziewiątem dziecku, zachowała 
ciężko Anna Rojek, 40-letnia żona in- 
walidy wojennego z Wólki Pełhińskiej. 


Wezwany z Jarosławia lekarz stwier- 
dziwszy osłabioną Akcję serca, dał cho 
rej 5 zastrzyków kamłory póczem odje- 


chał. W kilka godzin po odejściu lekarza 
chora zmarła. 


Leżąc na katsfalku wyglądała jak ży 


z kolorami 
i ciepłotą ciała. Po 
proboszcz poszedł w 


wa 
~ ka 

gr kat, 

4 tam przewi- 


działo mu się, że zmarła żyję i z grobu 
prosi do © pomóc, Udał się zatem na 
cmentarz i polecił rozkopać grób, oraz 
uchylić wiekó trumny by umożliwić 
dostęp powietrza, Wystawił także koło 
grobu wartę, by w razie przebudzenia 
ię. (jak sądził) leżącej w letargu dać na- 
tychmiastową  qromoc. Wydelegowany | 
przez starostwo lekarz  powiatoig 
stwierdził jednak śmierć, wobec czeg 
śrób spowrotem zasypano, 

Zmarła przeleżała w otwartym grobie 
kilka dni, a procesje ludzi chodziły oglą- ! 
dać będącą rzekomo w letargu kobietę, 
snując różne wnioski. 


Przedawnienie 


uratowało M 


byłego adwokata od kary. 


Ze Lwowa : A E 
na terenie War „b. adwokat Hen- 
ryk Awin, wczoraj przed 
orzekającym sędzią okr, r. Sokołowskim 


za sprzemiewierzenie pierścienia na 
szkodę jubilera lwowskiego p. Beitla, 
Jak wykazały i ze w 
roku 1926 Awin, wówczas e do- 
któr prawa i adwokat zjawił się w za- 
kładzie Bęitla i wybrał papierośnicę 


dla siebie, 
dła żony. Na drugi dzień Awin miał 
zjawić się u jubilera i za te kosztowno- 
ci — o ile one żonie się spodobały — 


donoszą (zapłacić. Termin ten jednak nigdy ni 
Znany z licznych oszukańczych afer |nadszedł, Z trudem tylko ndala pia 


się ju- | 
bilerowi odebrać adwokata papie- 
rośnicę. ale pierścionek przepadł na 
zawsze, W międzyczasie Awin wyje 
chał do Warszawy gdzie został za sze- 
reg oszustw skazany na karę więzienia 
i utratę tytułu, Obecnie po powrocie 
do Lwowa Awin stanął przed tut. są- 
dem, aby ponieść konsekwencje za 
swój grzech na terenie lwowskim popeł- 
niony, Spowłodu przedawnienia  spria- 
e Oikółacić t wiceprok. dr 
arżenie iterat wi ok. dr, 
ski, bronił adw. j Hirsch- 

prung. 
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KOMUNIKACJA 


AUTOBUSOWA 


Lódź-Piotrków. 


„GZ Z TOY SA e 
Czas przyjazdu godzina 1.30 Cana zł, 5.40. 


ee Poldniowym 


= | dożywotnie 


Hor" | został aresztowany w 


go, wkońcy je- 


kasontkę Kiajaównę w Chojnach, 

Kolesław Mowak został nzwany wiumym toz 
boju i za % przestępstwo skafany został ma 12 
lat wivzdcnia pomndto za spowodowanie śmier- 
ci Jana Wyborn I Alireda Dranikowskiego — 
ua karę dożywotńlego więzienia, lacznie na 
więzienńe. 

Bolcsław Gczywnowicz został uznany win. 
mym rozboju i skazany na 10 lat wiezjenia z 
pozbawienłem praw na cale życie. 

(—) Wybory w Konstantynowie i Tuszynie 
zostaly również rodane wa drień 97 maja. 

(—) Województwo rożwiąziło radę miejską 
w Konstantynowie, 

4— Zabójca swej teściowej Peri Wsyznań- 
skiej zbieęgly w oStatwięj chwil Arie Langhiss 
Rudzie Pabianiwkiej. 

(—) W dniu wsozorałszym w procesie braci 
Boskowaoda Ftow. o podstępne tawkrugtwo 
iałęzowanie weksli, wystawianie czeków 
pokrycja etc, przemawiał prokwralor, go 
iąć stę surowe wymtoyu kary, oraz dbr 


wency, 


siejszego. do godziny 3 pop. 


(—) Starosta grodzki w Łodzi, komenda po- 
Jicji i urząd śledczy mają w dniem 1 ipar %. r. 
być przeniesione do zmachu Banku Handlowego 


(Aleje Kościrszki 16). Równocześnie zostałyby 


——— 


ZATELEFONU|] ZARAZ 
Nr, 102-28 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „Echo” 
do ma: w hany dano 
a 

p A b p pk gy 


„ Odpust w parafji 
św, Wojciecha Liari RTR 


Dorocznym zwyczajem obchodzona 
będzię w najbliższą niedzielę t. i 29 bm. 
w Chojnąch uroczystość św- Wojciecha. 
W sobotę 28 bm. o godz. 7 wieczorem 
odbędą. się uroczyste: nieszpory z pro- 
cesją. W dzień odpustu t. j. w niedzie- 
lẹ porządek nabożeństwa będzie nastę 
pujący: Prymarja o g. 6.30 rano, Msze 
św. 0'g, 9.4 10, -Q-godzjnie 14,34. rozpo- 
czną się równocześnie dwie sumy. Jed- 
ua będzie  celebrowana w ko 
ściele, druga na balkonie zewnętrznym, 
a kazane zostanie wygłoszone na cmen 
tarzu kościelnym. +» Popołudnin 0 g, 4 
uieszpory z procesją. 

Dojazd tramwajami nr- 4 i 11.do prze 
jazdu w Chojnach. Uczestnicy odpustu 
będą mogli podżiwfać nową wieżę, wy- 
kończoną dzięki staraniom ks. kan. Ka- 
kolewskiego i pomocy miejsQowega 


piz 
mgg: 
Ońcy, 
którzy prosili o zaliczenie wianym aresztu pre- 


Bad odroczy! ogloszenie wyroku do dnia dzi 


Dziewiąta seria ña 


za uważn 


Nr, 113 _ 


grót 


e czytanie. 


Słowo z umyśluym błędem (cy frą) na 4 stronie wyciąć 4 zachować: 


Co tydzień 11 nagród! 


AF 
2 
si 


Przepił tygodniówke i pobil żonć —..... 


Kronika Pogotowia Ratunitowego. 


Lódź, 27 kwietnia. —. Wczoraj póź 
nym wieczorem, mieszkańcy domu przy 
ulicy Sienkiewicza 28, zadłarmowan 
zostali jękaimi —_ wydobywającemi się z 
mieszkania gorseciarki  40-letniej Sary 
Szmulczandowej. Sąsiedzi nte moga 
dostać się do zamkniętego micszkania; 
zmuszeni byli wyważyć drzwi. 

Mieszkafię” "Szmulezańdowej było 
polne watulającego się czadu węglowe 
go, zaś Szmulczandowa oraz jej córka 
letna Hanka, uczenica, zatrute cza 
dem dawały słabe oznaki życia. Za- 
wezwany iękarz pogotowia ratutrkowe 
go udzielił mafce j córce pierwszej po 
niocy. Przyczyną zaczadzenia była wa 
aliwa konstrukcja pieca. 

* 


= 5 


W dniu dzisiejszym, o godzinie 6 
rano przy wicy Dowborczyków 38, żo 
stała pobita przeż męża Marjanna Kraw 
czyk.. Krawczykowa odniosła okalecze 
ńia twarzy. Poszkodowanej udzielił pa 
mocy 'ekarz pogotowia ratunkowego. 

dak się wkazuje, mąż _ Krawczyko- 
wej po otrzymaniu wczoraj tygodniów 
ki, udat się do knajpy, gdzie pieniądze 
przepił, a kiedy żona robiła mu wyniów 
ki. pobił ją jakiem3 tępem narzędziem. 

+ * > 


Moglisto. 
$łan pogody w Łodzi. 


Łódź, 27 kwietnia. Dziś o godz, Seej 
rano termometr wykazywał 13 stopni 
powyżej zera. (Najniższa temperatura 
w nocy wynosjła puls 13 stopni, 

O tej samej porze ciśnienie wynosiło 
1420 militra. 

Wiatr zachodni z szybkością do'4 me 
trów na sekudnę. 

Dziś chmurne i mglisto. 

W ciągu dnia mate przejaśnienia, 

Ciśnienie bfarometryczne wzrasta, co 
wróży rychłą pogodę. 

6 
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ŻYCIE PABJANIC. 


Pabianice, 27 kwietnia, — Przy wjeź 
klzie do miasta, od strony Łodzi, na kra 
ju”Starego Miasta, po prawej stronie, 
štol piękna kaplica pod wezwaniem Św. 
Fioriana Teren, na którym stol Kapli 
ġa, był niegdyśjedynym cmentarzem 
miasta, bowiem dawne Pabjanice stano- 
wio obeche Stare Miasto. 

W czasach długoletniej niewoli car 
skei; Moskale usiłowaćj na terenie tym 
wybudować cerkiew prawosławną, na 
c2 ludność miasta, dla której prochy 
ojców ieżące w tej ziemi były święto 
ścią, kategorycznie się nie. zgodziła 
siusznie uważając, żę byłaby to pro 
fanacja / zmarłych. To też rozpaczliwie 
walczono o wspomniany kawałek zie- 
mi iw rezultacie odniesiono zwycię- 
$'wo. 

Na dawnym cmentarzu stanęła 
pita katy icka, wybudowana 
i ofiarami ludności _ Starego 
Kaplica tą wkrótce. otoczona 


ŻYCIE ZGIERZA. 


ka- 
sumpieim 
Miasta. 
została 


Stanisław Danys zam. we wsi 
Qsse, wracając z odbytej rozprawy sądo 
wej w Sądzie Grodzkim w Zgierzu, roz 
począł na tle sprawy, kłótnię ze 
siostrą swą Franciszką Klimczak zam. 
we wsi. Zelgoszcz . pod - Strykowem. 
Danys wracając ze sklepu rzeźniczego 
przy ul. Piłsudskiego 55, natknął się w 
bramie tejże posesji na siostrę. Widząc, 


społeczeństwa. że nikogo niema; zadał jej kf ka uderzeń: 
zę W orzyęh y Babica zemdlała i upadła. 

Sprawca zdążył zbiec, 
„WRÓG WE KRWI” Chorą zaopiekował się przybyli 


w kinach ,„Metro» 1 „Adria”. 

Film ten różni się od wszystkich poprzęd- 
nich obrazów, mających na cetu zwalczanie 
chorób wenerycznych przez swój oryginalny i 
rzeczywisty charakter kinematograficzny, 

„Film ten odstrasza i upomina wprawdzie, 
spelnia przelowszystkiem zadanie  Kuiturżine, 
wskazując drogę przestrzegania í strzeżenia się 
przed chorobami wererycznemi, mie  zarmienia 
jednak kina na medyczny wykład, 

Zamiast dlugich i uciążiówych tekstów, jā- 
kie- dotychczas towarzyszyły tego rodzaju fil. 
mom, widzimy żywą fotozralję, iachowy mon- 
taż obrazu, słyszymy. żywe słowo íi wspaniale 
ujęta muzykę. 

Film, dający nzcczowy obraz rozpoznania 
choroby, klinicznego leczenia i jego skutków, 
film, który bezsprzecznie umacnia i wskazuje 
nowe drogi, zasługuje na miano wyczynu Ppel- 
oego artyzmu i prawdziwej kultury. 


świadkowie ze sprawy. 


UROCZYSTOŚĆ 3-G0 MAJA 
W ZGIERZU. 

Na posiedzeniu w Magistracie m. 
Zgierza nsłałono program uroczystości 
ną dzień 3-g0 Maja a mianowicie: 

Nabożeństwo o godz. 9 rano w ko- 
ściele ewangelickim, o godz. 9,30 w syna 
godze, o godz. 40) nisza polowa przed 
kościołem katolickim. Godz. 4 popolu- 
dniu zawody sportowe na boisku „Sa” 
koła” Wstęp bezpłatny. 

O godz. 19 w sali kino - teatru »Ro” 
ma” Akademja. Na program złożą 
się pre'ekcją, orkiestra i chór »Lutni”, 
deklamacie i t. d. Wejście na aka- 
demię Zł. 11750 gr i30 gr. 


Niepotrzebne tarcia. 


W mieszkaniu własnem przy I 
Boniiraterskiej 16, Janina Kopu 
spowodowała wybuch benzyny pod” 
czyszczenia skórzanych rzeczy 

Nieostrożna kobieta stanęła w d 
dnej chwili w płomieniach. Gdyby M 
szybka pomoc domowników, nicszewi 
wa spłonęłaby. żywcem: Kopańska 
+ odniosła oparzenia calego ciala, pr 
wieziono na kuražję do szpitala. "| | 
4 


p 
U 


* k 


W fabryce przy ulicy Śródmiejsk 

maszyna urwała palec "ewej AW 
robotnikowi Władysławowi Olęzak0% 
Olczaka, po udzieleniu mu pierws 
pomocy lekarskiej, przewieziono e 
szpitala. 


| 


| 


Na ulicy Śródmiejskiei przęje! 
został przez samochód 68" etni 
ma Cynober, szewc, zamieszkały 
Piotrkowie. przy ulicy Słowackiego Ś 
Cynober odalósł , złamanie lewi 
podudzia, Ofiarę wypadku przewiózł y 
karz pogotowia ratunkowego do i 
iå im. Poznańskich 


— a aee 
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L4 
Święto Dzi 
więto Dziecks 
w Łodzi. 
| Łódź, 27 kwietnia Na dzień 23 m” 
| wyznaczono na terenie województw 
łódzkiego Święto Dzięcka. 


W. związku z tem powołany zost 
przez p. wciewodę Hauke-Nowaka spf 
|cjalny Komitet Organizacyjny na "tr 
| £0 czele stanął J. E. ks, biskup TOM 
| czalę, 

Komitet przystąpił już do opracowł 
a programu tego święta, które w ff 
ku bieżącym obchodzona będzie 
bnie jak w latach ubiegłych bardzo uff 
czyście; 


czcią przez wszystkich, pamiętającyw 
dawite czasy, wiernych. 

Oddawna w kaplicy pod wezwanie 
Św. Plorjara, odprawiane byty nabożeć 
stwa dla rytodzieży szkolnej szkół př 
wszechnych, która gremialnie uczęś 
czała do kościółka. 

Weszło fyż w+zwyczuj  uśw jięco 
tradycją, że w kaźdą niedzielę młodzi 
szkól powszechnych gromadziła się “ 
kaplicy, aby słuchać Mszy Św. i maji 
swego prefekta. To też wie'kie porus” 
nie wśród iudności wywołał fakt, że ff 
skutek polecenia władz kościelnych o. 
tąd młodzież szkolna musi uczęszczać * 
każdą niedzięlę do swych 
paraijalnych, a nie do kap/icy na St 
rem Mieścię, 

Pożądanem byłoby, aby miarodajnć 
czynniki zajęły się tą Sprawą, zbadał 
ja. gruntownie j w rezultacie przywyć 
ciły dawny stan rzczy, ku pożytkowi 
wszystkich, 


Brat pobił siostrę. 


KRADZIEŻ GARDEROBY. 


Ubiegłej nocy riieznani sprawcy skrż 
dli na szkodę Kruszyńskiej Władysla 
wy zam. w Zgierzu, Szosa Warszawska 
54, z komórek garderobę. Wartości nić 
określono. Sprawców nie ujęto. 74 
zbiegami wszczęto poszukiwania. 


ZEBRANIE CZŁONKÓW KOMISJI 
WYBORCZEJ. 


Główna komisja wyborcza w Zgierzii 
urządza w piątek, dnia 27 b. mio godz 
16-ej, w sali obrad Rady Miejskiej zebra 
nie członków i zastępców Głównej Ko 
misji Wyborczej oraz Okręgowych Ko” 
misyj Wyborczych. 


NAZWISKO OPRYSZKA. 


Nazwisko aresztowanego w sprawie 
tajemnicy lasu zgierskiego +„Okręgli 
brzmi Nadrowski Leonard, a nie 
mylnie podano, Nazdrowski, 

Nadrowski Leonard przebywa 
cnie w więzieniu śledczym przy ul. Kd 
perńika w Łodzi, j 

Ofiara bestja'skiego mordu — Kof 
pracka Helena, mieszkała stale w Łodzi. 
przy ul. Szopena 5. 
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dzie z żela 
cjalne mas 
swem w A 
dnej innej 
słych. Jec 
przeznacze 
tycznych r 
ło wprawi 
dawano im 
dr. Mistyk: 
Dr. Mistyk 
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« ŻYWYM ludziom. 


Skarby Banku Angielskiego pod dozorem „robotów“. 
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wstawał na dowolne życzenie z krzesła 
na którem zajmował miejsce zbliżał 
się do biurka, ujmował słuchawkę tele 
fonu., załatwiał zlecenia- w. niektórych 
firmach, -a nawet przy obchodzie ja 
kiejś uroczystości odsłonił tablicę . pa- 
miątkową i głębokim basem 

wygłosił mowę okolicznościową. 
Powyższy dr. Mistykus był najdoskonal 
szym tworem w swoim zakresie, lecz 
mimo wszystko — tylko zabawką. 

Nieco później w Europie, głównie w 
Angji, ukazały się także podobne oka 
zy maszynowych ludzi, używane prze 


Londyn, w kwietniu 

„Pierwsze maszyny ludzkie wzgl. fu 
Zię z żelaza i stali, poruszani przez spe 
Cjalne maszynerje, przy pojawieniu się 
swem w Ameryce nie odgrywali _ ża- 
dnej innej roli, prócz zabawki dla doro 
słych. Jedynem — jak się zdawało 
Przeznaczeniem wielkich maszyn, gigan- 
tycznych rozmiarów „nadczłowieka ”, by 
ło wprawianie w podziw widzów. Na 
awano im różne nazwy, iak Okultus, 
dr. Mistykus, Miles - G'oriosus it p. 
Dr. Mistykus nprz. umiał odpowiadać 
ta Szereg pytań w sposób rozsądny, 


Cukier z jesiomów. 


MAR ZER | 


if, gatunek jesionu, którego sok zawiera duży procent cukru. 
udjanie"do dzisiejszego dma wygotówułq4 W prymitywnych kociołkach z soku 


JEM 


W Kanadzie rośnie 


cukier. Obecnie powstała olbrzymia rafineria, która sok zbiera zapomocą 

Systemu rur dochodzących do otworów wywierconych w każdem drzewie. 

becnie rury łączą 300,000 drzew, w przyszłym roku kilka milionów drzew 
zacznie zasilać rafinerię. 


Anastazja Drewnowska. 


Katastrofa 


OWIEŚĆ. 
STRESZCZENIE POCZĄTKU. 


: põr» 
srar sia Szreniawianka przedstawiła +swemu 
zwą Przystojnemu porucznikowi — lotnikowi 
mini Drzyjaciólkę Halę, która zakochała się w 

a, pierwszego wejrzenia. 
rozm ława usłyszał przez telefon  tntymna 
Taata swej narzeczonej Niki z innym męż* 
Dr: Uspokojla jedaak jego podejrzenia 1 za- 

osita go do siebie. 

È tem wszyscy znałeźli się na wywczasach 

Kazimierzu. Nika flirtowała, aby pobudzić za- 
zdrość Szręniawy. 

Matlan przyjechał do Warszawy 1 zapytał 
Alużącą o Nikę, Dowiedziawszy się, że jest w 

szimierzu natychmiast tam wyjechał. 
le Nika tymczasem bawiła się ku zazdrości ko- 

tanek, 

Szreniawa, szukając Niki, natknął się 
Adzię, która po cichu się w nim kochała. 
Jadzia pomogła mu znależć Nikę. | U, 
ki Podczas spaceru w lesie ku przerażeniu Ni- 
M natknęli się na jef drugiego narzeczonego 
'arjana, Spotkanie zakończyło się wbrew o0- 
Szekiwaniom Niki spokojnie. 
ośrednictwa między Niką a. Marjanem Kaw- 


p 


— odparła prozaicznie Nika. — Mam 
dobrą pamięć. ale każdy może zapom 
nieć ze zmartwienia. 

— Jakiego zmartwienia? Pow.edź 
Nisieńtko, jakie masz zmartwienie? 
Oi czego Zyzio, jak me od tego, że- 
by ci służyć we wszystkiem 
Nic. tam! — wykręciłą Nika. 
— Jakeś zadzwon, myślałam, że de 
pesza, że Bohdan nie żyje. Dziś było 
w gazecie, że od iluś tam godzin nie 
meli o nim wiadómości. 

— Już misli — odparł bez humo- 
ru pan Zygmunt. — Nie wspominaj 
mi o n'm malutka. 

— No? To jak z nim będzie Jak 
się go pozbędziesz? 

Pan Zygmunt nachmurzył 
nie odpowiedział, 

— Kotlety gotowe! Można poda- 


na 


sę i 


zyńskim podjęła się Marja. Kawczyński był wać? — wnzasnęła przez drzwi Asia. 
Dęblina nieubłagany. Szreniawa wyjechał do — Dawaj! — odparłą Nika, ze- 

Przyjaciel Szreniawy — Wieliński podjął się skakując z komody. — Siadaj, Zyg- 
Misji zdemaskowania Niki. munt. 


farjan wywabiony liścikiem Niki do od- 
tøy 29, kamieniołomu został tam przez bandy- 
W pobity do nieprzytomności. Złożono go W 
tszkaniu proboszcza. 
Mai sami bandyci. schwytali > 
zącego Nikę, która udała się do 
łówki, 


Usiedl! we troje koło stolika i po 
chwili przysadzista Maryśka wniosła 
dymiący półmisek kapusty z -karto 
flami i drugi z kotletami. 

— Proszę pałaszować, dziadzicu— 
zapraszała Asia. — Starczy dla wszy 
| stkich, Co tak mało? E, bez ceregieli! 
z dołożyła mu drugi kotlet. 
Wiesz? — zwróciła się do siostry — 
Mówią. że jak Bodek wygra ną tem 


Wielińskiego; 
ich kry- 


* 


— Dziduś przecież obiecałem, Że — 
Drzygdę — czulił się pan Zygmunt. 


~ Dziduś zapomniał? 


pa — Ach, zapomnałam na amen. | [ataniu to dostanie kupę forsy. 
Tyle mam na głowie... — Eeee? — odrzuciłą ze skwamp 
—Więc to tak atwo- zapomnieć |liwem bainteresowaniem Nika. Od 


Zyg” | kogo? 
— Nie wiem, ale tak mówią. 
— Bajki! — obruszył się niespo* 


Zyziu? —wdzięczył się pan 
Munt.— Gdy wyjechał, toby jutro w 
główce dzidz! nie zostało po nim ani 
sady, 

— Gzemu nie 


miałoby zostać? |parę tysięcy i to wszystko, 


jkiękając przed płacząca i obejmując 


ważnie dla reklamy w większych do- 
mach towarowych. W Ameryce zaś 
minęła moda tych zabawek. które prze 
kształcono w robotów, t j. w celowe 
maszyny, niekiedy z zachowaniem 
kształtów ludzkich, niekiedy zaś pod po 
stacią zwykłych maszyn. 

Pierwszych robotów użyto w zakła- 
dach wodociągowych Waszyngtonu, w 
liczbie trzech, powierzając im kontrolę 
stanu, wzgl. poziomu wody, który auto” 
matycznie  meldowali * w urzędzie. 
Dawniej pracę powyższą pełni dwaj 
dozorcy. Gdy zastąpiono ich maszyna” 
mi, przekonano się, że »robotowie” 
odbierają chleb ludziom, powiększając 
szeregi bezrobotnych. 

Mimo to, ludzie maszynowi w Wa- 
szyngtonie dziś jeszcze wykonywują 
swoją pracę zupełnie wzorowo. O tem 
samem przekonano się na wystawie w 
Chicago, gdzie ustawiono robota przy 
kontroli biletów zwiedzających i dla 
każdorazowego stwierdzenia ilości go- 
ści wystawy. Ameryka wprowadziła 
również robotów w fabrykach. domach 
towarowych i innych przedsiębior: 
stwach. 

Obecnie jedna z największych instytu 
cyj w Europie — angielski Bank Pań 
stwowy — zastąpił niektórych swych 
pracowników przez maszyny- 

W ciągu dłuższęgo okresu dokonywa 
no w tej instytucji, w wydziale bucha'te 
ryinym, prób z maszynami buchalte- 
ryjnemi, przystosowanemi do pewnego 
działa księgowości. Rezultaty osią- 
gnięte okazały się tak pomyślne, iż 
stwierdzono po dwóch miesiącach, że 
każdy robot buchałteryjny zastąpić mo 
że 

23 urzędników. 
Obecnie wprowadzono tam dziesięć ma- 
szyn, których praca odpowiada pracy 
230 urzędników. Z faktu tego zarząd 
banku wyciągnął konsekwencje, wyda” 
lając dwustu urzędników, którym miej- 
sce już wymówiono, 

Zaznaczyć trzeba, że maszyny, wpro 
wadzone w użycie, bynajmniej nie od- 
znaczają się taniością. "Kupno ich po- 
chłonęło sumę, przekraczającą dwu 
krotną pensję roczną wydalonych pra- 
cowników. Po upływie dwóch lat je- 
dnakże, bank państwowy angielski spo: 
dziewa się osiągnięcia wie'kich oszczęd 
ności, gdyż utrzymanie »mechani- 
cznych buchalterów”, w „należytym dla 
czynności ich stanie, niemal nic nie 
kosztuje. 


Ale Nika postanowiła zbadać 
sprawę do, dna. Jeżeliby to była 
prawda, to nie miało sensu 
zrywać "z narzeczonym i ścią- 
gać sobie na głowę nowe kłopo- 
ty A już była zdecydowona uciec z 


PO |Kazimierza z panem Zygmuntem i |rvrzecięła nikła zmarszczka. — Ile 
|wziąć z nim ślub, jeszcze przed po*|ti potrzeba? 


wrotem Szreniawy. Teraz mogła te 


|zrobić bezpiecznie, gdyż Marjan był| Asia zaś spogłądałą bacznie na czoło 


|unieszkodliwiony na dłuższy czas. 
rr ES" 3 
Pe Toby się mie obłowił — zmar 
kotniała Asia. 


Na deser Nika podała ciastka i wi- | ważną, 


no. Pan Zygmunt pił jak smok i do 
veminał się coraz natarczywiej o ca” 
tisy. Nika obserwawałą >o bacznie. | 
Nagle, jakby się mogło zdawać, ni z 
tego; ni z owego, zasziochała głośno 


z głową na stole. Pan Zygmunt ze- |"ie mogę wziąć bo kiedybym oddała? 


rwał się z krzesła tak gwałtownie, że 
'ą przewrócił. 


— Dziduś, na Boga, co ci to? 
— Pewnie ją wino tak rozebrało 
- zadecydowała spokojnie Asia. 
zjadając z apetytem ciastko, 

— Co ci to, Dziduś? — powta- 
rzał z przerażeniem pan Zygmunt, 


.— 


,ą wpół. — Co ci tor 
— Lepiej nie żyć, 
bąkała Nika. 


z 
niech cię o to głowa nie boli. Zacia- 
gasz,u mnie pożyczkę 
nową. No, buziaka! 


dużo nerwów. 
kazał. Pomimo całej wiary 


niż ták... — |straszyła ją niemiłosiernie. 


61 m Fiaszymy odbierają chieb E Mleczny brat Sary Bernhard- 


Sława psuje człowieka, 


Alester, w 
samotności 


W głuchej miejscowości 
stane Oklahoma, żyje w 
niejaki Joe Bernhard, siwy staruszek, 
mieszkając 'w nędznej chacie w  odle” 
głości 20 kilometrów od pobliskiej sta 
cji kolejowej. Starzec żyje wspomnie” 
niami, pamiętając lepsze czasy, blask 
sal teatralnych całego Świata, które 
migotały przed nim w ciągu długich 
lat. Joe Bernhard, mleczny brat nieży* 
jącej już Sary Bernhard, towarzyszy? 
jej we wszystkich występach po Euro: 
pic | Ameryce. 

Jeszcze w czasie swego dzieciń: 
stwa Sara Bernhard polubiła swego 
mlecznego brata, który był Świadkiem 
początku jej teatralnej kariery. W 
pierwszych tournees Joe oprowadzał 
wielką artystkę, później zaś wyjechał 


Amers cë, przyjechała Sara Bernhard 
lecz go. zupełnie rozczarówàālłląa swo 
jem zachowaniem. Będąc u zenitu sta 
wy, „zołowa aktorka zmieniła się, st: 
ła się 

harda | zarozumiała, 
zupełnie ignorując przyjaciela la 
dziecinnych. Na pożegnalny występ 
siostry w Ameryce, Joe przyjechał do 
Nowego Jorku ze swego pustkowia 
lecz Sara Bernhard 

nawet go nie przyjęła 
i wyjechała bez pożegnania, Przyjaźń, 
a nawet znajomość z prostym robotni 


kiem fabrycznym krępowała „Wiel 
ką Sarę“ przed ludźmi, 

Obecnie staruszek żyje ze swych 
stromnych , oszczędności. W tych 


dniach jedno z pism amerykańskich o- 


do Stanów Zjednoczonych pracując, | fiarowało mu 5000 dolarów za pamie* 
jako robotnik fabryczny. tniki o Sarze Bernhard i jej czasach. 
Po kilku latach pobytu brata w 1» Ko 
———0 S iO 


Biały — niewolnikiem Indjan 
=a Młoda para w dziewiczych lasach. szm 


W tych dniach na ulicach Buenos 
Aires miłosierni mieszkańcy  zaopieko* 
wali się dwojgiem młodych ludzi 
kobietą i mężczyzną, którzy upadli z 
głodu i wyczerpania. Przyszedłszy d9 
siebie młody człowiek oświadczył, że 
nazywa się Joachim Vilalto Marmora" 
to i że 13 lat temu 

został porwany 
przez plemię Indjan, którzy uprowadzi 
l; go daleko od rodziny i dotąd trzyma 
Ji w niewoli. Dalej Marmorato opowia 
dał, iż urodził sę w Porto — Allegro 
w Brazylji. Jako 7-mio letni chłopiec 


Również bardzo ciekawie przedsta- 
wia się zastosowanie robotów w pod- 
ziemnych skarbcach tegoż banku. Po- 
mieszczenie skarbca przedstawia się 
jako stalowa forteca i mieści sztaby zło 
ta fantastycznej niemal wartości, 

W tym oto skarbcu wszystko zostało 
zmechanizowane: sygnały alarmowe 
są prawdziwym cudem techniki. Obecnie 
ustawiono czterech robotów dla auto- 
matycznego otwierania ] zamykania sta 
dpwych wrót skarbca, wagi wie'uset kit 
łogramów. Jak sądzić można ze spra 
woózdań, maszyny i w tym zakresie wy 
wiązują się wzorowo z powierzonych 
im funkcyj. 

Buil. 


|Sto... pięćdziesiąt... sześćset 
| osiemdziesiąt, 
Płacz Niki wzmćgł się do spaz: 
mów. 
— Za mało? -— zapytał pan Zv- 


gmunt i jego spalone na bronz czoło 


jest 


Nika łkała, nie odpowiadając, 
pana Zygmunta. 

— Ile? — powtórzył bez humo“ 
ru pan Zygmunt, — Jeżeli to takie 
to pojadę do Warszawy 
wczesnym pociągiem i wrócę nad 
wieczorem, Ile? Tysiąc? 

— Nie, tyle wystarczy — 
sziochała Nika, 
bronzowemi 


wy” 
ramionami — tylko ja 


— Ależ, cóż znowu 
entuzjazmem pan Zygmunt. 


Już 
długotermi- 


Roześmiał się z zadowoleniem. 
Następny dzień kosztował 


w 
„wierność“, bała sie, ze wysok: po 
zyczka* trochę go. ochłodziia. 


— Widziałam 


bawił się w ogrodzie, gdy podeszła da 
niego młoda lndjanka i, obiecawszy pc 


lg kazać coś ciekawego. zabrała ze sobą 


w krzaki. Tam na niego rzuciło się kil 
ku Indjan, którzy doprowadzili go do 
stanu nieprzytomności jakimś narkoty 
kiem. 

Błedny chłopczyk obudził się doópie 
ro na pokładzie parostatku, wiozące” 
go także kilka innych Ofar w niewiado 
mym kieructku. Wreszcie Indianie za 
trzymal się w małoznanych lasach Zzór 
nego biegu Amazonki, gdzie trzymano 
go jako niewolnika przy pracy w plan 
tacjach gumy. 


Kiedy Joachim podrósł, Indjanie o 
żenili go ze swoją rodaczką ze szczepu 
Janolira, która bardzo go pokochała. 
Kiedy młodzieniec zdecydował się w: 
ciec, udała się wraz z nim do białych 
ludzi. Podczas ucieczki niewolnik In- 
djan został ranny strzałą, lecz dzięki 
poświęceniu if pielęgnowaniu swej mlo 
dej żony został uratowany od niechy” 
bnej śmierci. Z wielkim trudem i po 
zwalczeniu wielu przeszkód młoda pa: 
ra przedostała się poprzez...gąszcze la 
sów, pełitecdrapieżników, czołgając Się 
po nocach ukradkiem.w obawie przeć 
pogonią swych dręczycieli. Marmorato 
ma nadzieję odszukania swoich kre 


wnych 
| J.K. 


rzona ną bezczelną intrygantkę, lecz 
pomimo wszystko w serce jej zakrad] 
się jad wątpliwości. 

Tego dnia pisma przyniosły entit 
zjastyczne wiadomości o brawuro- 
wym locie porucznika Szreniawy, 
który zostawił za sobą daleko 
wszystkich współzawodników i był 
już bliski ostatecznego sukcesu, 

Hała chodziła jak nieprzytomna 
Radość rozsadyała jej piersi, mutra 
lizując chwilowo rozpacz i gorycz B; 
la tak podniecona, że znosiła bez wiel 
kiego przymusu nawet widok Nik, 
która pokazywała jej kartki od narze 
czonego. wysyłane z każdego miejsca 
lądowania, Tem bardziej, że spotka- 


opasując mu szyję |ło ją wislkie szczęście, gdyż w kartce 

je |do siostry Szreniawa 
„pzyjacielskie serdeczności”, $ 
rzekł |ło się to pierwszy raz i bizdna Hala 
walczyła rozpaczliwie z szaloną wyo 
braźnią, która narzucała 
wake obrazy niewiarogodnej 
zigi. 


przesłał d jej 


Zdąrzy- 


jej oszała: 
na - 


Zygmunt się pokazał: Był w.War 


Nike | szawie. Przywiózł jej pierśclonsk z ład 
Zygmunt się nie po- |nym brytantem. 


Nika zrobiła mu 


jego (awanturę. że ją prześladuje, że prze: 


cież mając narzeczonego, nie może 


Acia | przyjąć. drugiego pierścionka zaręczy 
nowego. Pan Zygmunt, dotychczas e 
jak się namarsz- |fromnie potulny, postawił się bardzo 


— Rany boskie, dzśduś, co ci się |czył, jakeś mu się przymówiła. Mor |ostro i powiedział jej, że przecież sa: 


stało? 
Nika. 
głupstwo — odetchnął 


Zygmunt. 
— Okradli mnie... o, 0, o! 


— Ile ci potrzeba? — zapytał | Dobrzeby było, bo łazi za mną jak| „panu dziedzicowi” nie podoba. 
sięgając do portfelu. |cień i zanudza swoją miłością. Do- |może wrócić do Krysi, Pan Zygmunt 


ran Zygmunt, 


Se. à „ | że mu się nie podobało, 
— Tyle pieniędzy... zanosiła się | nabrałaś, i nie wróci... 


z ulgą pan |syć strapień! 


że 


go tak |ma go zachęcała. Asia wyraziła sle 
później, że wičocznie przez te 


„gł 


f A . i — Cicho bądź! — wrzasnęła ze pie pieniadze” gubrał takiej pewności 
— O pieniadze ci idzie? Toż te |złością siostra, — Już i tak mam do-|siebie. Nika była oburzona. Odpowie- 


Krysię zapytała: 
— Gdzie Wieliński? Jeszcze 


działa z godnościa, że nie jest „żad 
go |nem czupiradłera”, żeby potrzebowa? 
dziś nie widziałam. Czy wyjechał? | ludzi ciągnąć ? że jeżeli ona się uż 


fo 


Chętnie ci pożyczę. Czemu odrazu |bry kolega, co? Z, Bodkiem:. licho | notarmosi? czuprynę, zaklął się że:ty! 


nie mówisz, że jesteś w kłopocie? 


—. Dużo... nie... nie śmiem powie" |wchodzi w drogę. 


dzieć... 


Nagadałam : mu [l 


wie, co się teraz dzieje,a on mu tujko ją kocha, obiecał poprawę i elect 
| liwość i zmusił ma pojednanie dy 
do słuchu. Ale!,, śmiał się, że ty na |potajemnego przyjęcia  pierściont «1 


— Wszystko ci dam, co mam — |niego lecisz. Nie wierz mu, Krychna! |na którym była wyryta wewnątry d- 


kojnie pan Zygmunt, — Dostanie z |rzekł pan Zygmunt, otwierając portfel i 
i wykładając pieniądze na stół, —lniny, bładła i czerwieniała. Była obu- I M, t Z, 


Krysia, słuchając tej złej 


gada- |fa i misternie z sobą splecione Mter 


(d. ©; n.) - 


str 


[uda ze Salt), 


Życie Warszawy wkiiku 
wierszach 


W Teatrze „8,30 odbył się jubileusz 
40-lecia pracy, scenicznej najulubieńsze 
fo artysty operetkowego, Józefa Redo, 
oraz premiera komedji muz$cznej w 
8-ch aktach  Juljana Krzewińskiego 
Leopolda Brodzińskiego z muzyką St. 
KWerszko, reżyserji Witolda  Zdzito- 
wieckiego „pod tyt. „Polowanie na lam 
parta”. W głównych rolach: Elna Gi- 
stedtŁ I. Dębska, K, Kamieniecka, Bo 
lesław Mierzejewski, Józef Redo, Ale- 
ksander Olędzki; M. Kilarski, Kazimierz 
Jarocki i Z. Rakowiecki. Na czele ba- 
letu prima - balerina paryskich scen Ta 
mara Karniejew. 

+ * * 

Na ostatniem posiedzeniu prezydjum 
Komitetu rozbudowy m. stol, Warsza 
wy pod przewodnictwem prezydenta 
miasta wojewody Kościałkowskiego 
omawiana była kwestja konieczności po 
większenia kredyty na remonty do- 
mów, pewna część bowiem właścicieli 
nieruchomości nie jest w stanie przepro 
wadzać remontów z bieżących wpły- 
wów komornego. Decyzja w tej spra- 
wie będzie powzięta na najbliższem po” 
siedzemiu. Pozatem Komitet  rozbiudo- 
wy przyznał 72 dalsze pożyczki na ogól 
ną sumę 665.300 zł. na budowę domów 
drobnomieszkaniowych i czynszowych 
oraz 4 pożyczki na remont domów na 
suime 28.000 zł. Ogółem dotąd przyzna 
no łącznie w r. b. około 300 pożyczek 
na sumę 2.392,000 złotych. 

s 


—. 


W dalszej akcji polepszenia wypieku 
pieczywa na terenie Warszawy, obe 
cnie kolej przyszła na wytwórnię cła- 
stek i słodyczy, pewna część których zaj 
muje się dodatkowo wypiekiem zwykłe 
go pieczywa. Wytwórnie te są naogół 
jeszcze bardziej zaniedbane od piekarń 
chlebowych, mieszcząc się zazwyczaj w 
nieodpowiednich lokalach suterynowych 
znajdujących się pod  cukierenkami. 
$twierdzono nieiednokrotnie, że rekla 
mowane pieczywo, pochodzące z ciast 
karmi, zewnętrznie przedstawiającej 
się efektownie, ustępuje znacznie pod 
względem jakości pieczywa, pochodzą 
cemu z piekarń, zajmujących się wyłą- 
cznie wypiekiem chleba + bułek. 

+ * + 

Podług notowań inspekcji handlowej 
ceny żywności na targowiskach war- 
szawskich zniniejszyły się w tygodniu 
ubiegłym o 1,52 proc. 

. 


W pierwszym kwartale r. b. wyda- 
no w Warszawie ogółem 2.726 paszpor: 
tów zagranicznych wówczas gdy w 
tym saniym okresie roku ubiegłego wy 
dano 3,161 paszportów zagranicznych. 
Najwięcej paszportów wydano na tere- 
nie śródmięścia, a następnie w pół- 
nocnych dzielnicach miasta. Liczby te 
obejmują paszporty normalne, ulgowe, 
służbowe, wycieczkowe,  kuracyjne i 
emigracyjne. 


ANDRE BIRABEAU. 


Wygwizdana aktorka. 


Na obiedzie przypadek umieścił o” 
bok siebie p. Roberta Voleta i p. Fabjan 
aę Riviere. 

P. Volet był bogatym właścicielem 
ziemskim w kolonjach Afryki Północ- 
nej, ciągnący nie bez trudu wielkie zy- 
ski ze swych posiadłości. Miał oczy 
intensywnej błękitnej barwy i zupełnie 
białe włosy, co wywierało wrażenie 
lazuru niebios obok śniegu: P. Fabian- 
ua Riviere miała takież niebieskie oczy 
i białe włosy. Wcześnie opuściła scenę, 
a uważała za szczegół  „odmładzają- 
cy” białe włosy przy świeżej cerze. 
Przypadkowi sąsiedzi przy stole, któ” 
rzy dotąd nigdy jeszcze nie rozmawia- 
li z sobą, wywierali wrażenię starej i 
miłej pary małżeńskiej. 

— Nie wiem — rzekł znienacka p. 
Robert Volet, zwracając się do Fabjan- 
ny — czy uda mi się oprzeć pokusie o- 
powiedzenia czegoś... 

— Jestem ciekawa, o co chodzi — 
rzekła: 

— Czegoś dotyczącego nas obojga. 

— Nas? 

— Tak, łaskawa pani: jej i manie. 
Bowiem coś jest pomiędzy nami. Pro” 
izę nie przyglądać mi się z tak nagłą 
iwagą, gdyż twarz moja nic przypo- 
mnieć pani nie może. Było to... och! 
bardzo dawno temu... nie szukajmy do- 
kładnej cyfry lat!.. słowem: było to w 
epoce, gdy pani wstąpiła do Komedii 
Francuskiej. Co do mnie, byłem wów- 
tzas studentem, a w dodatku studen- 
łem biednym. 

Nie wie pani z pewnością, co to 
anaczy. „Bieda” określa rzeczy strasz” 
pe. Dla ninie znaczyła tyle, że nigdy, 


KRATECZAI. 


Pluskwy i małżeństwa. 


„ECMHO”. 


Ci6s nożyczkami. 


Jeśli konkurencja jest dozwołona, to 
nie rozumiem dlaczego nikt dotych- 
czas nie stworzył przedsiębiorstwa, któ- 
reby konkurowało z izbą Skarbową. 
Jeśli istnieje nielegalna wprawdzie, ale 
jednak istnieje, konkurencja monopo- 
lu tytoniowego ; spirytusowego, jeśli w 
każdej branży ludzie interesu narzeka- 
ją na konkurencję, to uważam, że 
możnaby stworzyć konkurencję rów- 
nież dła władz skarbowych. Poprostu 
pewnego dnia ogłaszam że u mnie, w 
mojem przedsiębiorstwie _ skarbowem, 
wszelkie podatki oblicza się o 10 pro- 
cent taniej i już mam ruch w interesie, 
aż miło. Patenty również mogę obni- 
żyć © jedną kategorję i mam zapew 
nione powodzenie, przyjmuję setki urzę: 
dników i spełniam dobry czyn w stosun 
ku do państwa, gdyż łagodzę bezro- 
bocie. 

Można iść na daleko idące 
stwa dla płatników, przyjmować po- 
krycie wekslowe i towarowe, słowem 
istnieje kolvsałna ilość rc maitych mo- 
żliwości. niewykorzystanych dotychczas 
przez oficjalne władze skarbowe, Przy- 
chodzi, dajmy na to, podatnik do mego 
konkurencyjnego przedsiębłorstwa skar- 
bowego i żali się, 

— Panie drogi przysłali mi z lzby 
Skarbowej (państwowej) nakaz na za- 
płacenie 6.570 złotych, Przecież to 
jest strasznie dużo. 

, — Zobaczymy, zobaczymy, mój 
nie. À ile pan chciałby zapłacić? 
No, ze dwa tysiące mógłbym dać. 

— Dawaj pan trzy i będziemy w po- 
rządku. Dobra? 

— Dwa pięćset! 

— Tylko trzy! Jak panu za drogo, 
idź pan na Aleje Kościuszki, to pan za- 


ustęp- 


pa- 


płecisz prawie siedem! U nas jest nai- 
taniej i najsolidniej. Niema się pan co 
targować! 


Gość godzi się, płaci forsiaczki 
cie staje się romansem, 

Niestety, państwo nie godzi się i 
nie zgodzi się nigdy na to, aby ktoś 
założył sobie takie miłe i dobrze pro- 
sperujące przedsiębiorstwa, gdyż docho 
dy od ludności chowa wyłączńie dla 
siebie. Jeśli jednak z tem stanowiskiem 
można się (co zrobić? trzeba ) zgodzić, 
to muszę w sposób jaknajbardziej kate” 
goryczny zaprotestować przeciwko te- 
mu. aby za każdą zjedzoną pomarańcz 
płacić państwu mn. w, 50 groszy, Gdv 
by państwo zrezygnowało z tych opłat, 
oomarańcze kosztowałyby u nas 10— 
0 groszy i każde, niezamożnych ma- 
wet rodziców dziecko zamiast zjadać sa- 
me tylko kartofle, mogłoby również 
wzmocnić swój organizm pewną ilością 
pomarańczy, jabłek i t. p. Co najcieka- 
wsze jednak, to fakt, że ten sam urzęd 
nik który pilnuje wykonania owych 
przepisów, również pozbawiony jest 
dobrodziejstwa jedzenia owoców ; musi 
oblizywać się ślinką 

Ale to nie jest temat „krateczkowy”, 
bowiem ponuryzmem nie lubię się zaj- 


i ży” 


nie najadałem się dosyta. Dwie bułecz- 
ki — oto było całe moje pożywienie 
dzienne: O ile mogłem być rozsądnym, 
zjadałem jedną bułkę w południe, a 
drugą przed udanierm się na spoczynek. 
Gdy zanadto dręczył mnie głód poly- 
kałem obie odrazu, a wieczorem kła- 
dłem się spać wcześniej. Jedną tylko 
miałem troskę: móc zatrzymać włas- 
ny pokój i ubierać się czysto. Zagadnie- 
niem najtrudniejszem było jaknaidłuż- 
sze utrzymanie mankietów w  Czysto- 
ści Nic kupowałem dzienników, zado- 
walając się czytaniem nagłówków na 
wystawach kiosków. Nie paliłem. Nie 
piłem... Nie... ale dość tego. Na samo 
wspomnienie kurczy mi się żołądek i 
dokucza mi, jak dawniej, 

Sytuacja moja nie była wypadkiem 
odosobnionym wśród studentów. Jeden 
z nich, którego nazwiska - już- sobie 
przypomnieć nie mogę, był dla mnie 
bardzo sympatyczny. Pewnego dnia — 
zapewne odgadł moją nędzę, jak ja je” 
go — rzekł mi: 

— Czy chcesz zarobić sto sous? 

Sto sous! Sto sous w owych "cza= 
sach! Niech to pani sobie wyobrazi! 

— Czy uczciwie? — informowałem 
się. 

— Więcej niż uczciwie, mój stary: 
Chodzi o kwestję sanacji artystycznej: 
mamy wygwizdać nową siłę, przyno- 
szącą ujmę Komedji Francuskiej. Dowie 
działem się o tem od pewnego dzienni- 
karza: Poszukiwał właśnie ludzi przy” 
zwoicie ubranych dla wywołania małej 
maniłestacji. Otrzymamy bilet partero- 
wy i sto sotis. Przyznaj sam — ladny 
wieczór. 

— Nadzwyczajny! Ale kto jest cie- 
lęciem ofiarnem ? 

— Ach! tero nie wiem. I mniejsza o 
ta; 


mować. Zamiast więc pisać o 
zajmiemy się Odrazu pluskwami, 


RZEŹ. 

Jak się Okaże z dzisiejszej 
pluskwy mogą posiadać poważny 
na współżycie ludzi 
jkiedy jedną stroną jest hotelarz a d 
gą lokator, wymyślający na nadmie 
ilosé tych niemilych stworzonek, ale 
wówczas również gdy pluskwa wtrąc 
się między małżeństwo, 


Małżeństwem tem byli Jan i Stanisła 
z ulicy Tuszyńskiej, 
, SPOK sobie 
wzajemnie walory, aż tu nagle stwier- 


wa Komorowscy 
Żyli spokojnie i zgodnie, chwalili 


dziłi, że do mieszkania ich dostały się 
pluskwy. Nie 
dotkliwie, psuły humory i szarpały ner- 
wy. Wreszcie pewnego dnia Komorow- 


scy postanowili sprawić rzeź płuskwom |ce, znalazł Afanasjew kwit lombardo 


i w negliżach zabrali się do ich tępienia. 
Komorowski uzbroił się w płonącą świe 
cę, Komorowska zaś nożyczkami rozsze 
rzała podejrzane wgłębienia w ścianach. 
W pewnym momencie Komorowska mi- 
mowoli skaleczyła męża  nożyczkamt. 
Komorowski wściekł się i skatował żo- 
nę, dotkliwie że zajściem zainteresowa 
ła się policja, która spisała odpowiedni 
protokół. 

Sąd Grodzki skazał Jana Komorow- 
skiego na 2 dni aresztu, Jerzy Krzecki, 


RADJO-RĄCIK. 


DZIŚ WIECZOREM; 


RASZYN, 
16,20 „Przegląd wydawnictw”. 
16,35 Pieśni kompozytorów polskich w 


wyk. M. Polińskiej-Lewickiej. 

17,00 Koncert kameralny w wyk. Kwartet: 
smyczk. W. Lewingera (l skrz, W. Lewinner, 
I] skrz, K. Kamiiski, altówka A. Kmieć, wio- 
lonczela L. Budkiewicz). 

17,30 Odczyt z cyklu „Literatura polska” 
p. t. „Literatura epoki stanisławowskiej”, wy- 
głosi prof. K. Kosiński, 

17,0 „Postawa wychowawcza nauczyciela 
przy realizowania nowych programów wy- 
głosi wiz, J. Michałowska. 

18,10 Muzyka lekka z kaw. „Itelia”. 

18,50 Program na dzień następny. 

18,55 Rozmajtości. 

19,10 „Dokąd jechać w święto? 

19,15 „Wiadomości rolnicze, przegląd wy- 
dawnictw rolniczych”, omówi inż. Wł. Sa. 
wicki. 

19,25 Feljeton aktualny. 

19.40 Wiadomości sportowe. 

19,47 Dziennik wieczorny. 

20,00 „Myśli wybrane”. 

20,02 Pogadanka muz., wygł. red. M. Gtiń- 
ski. 

20,15 Koncert symf. z Filh, Warsz. Wyk.: 
Ork. filh. pod dyr. W. Bierdiajewa. 

W przerwie: p. R. Zrębowicz wyzł. telj. 
liter. p. t. „Różmowy z autorami i czytelnika: 


mi”, 
22,30 Muzyka tan. z „Adrij”. 
23,00 Wiad. meteor. dla kom. lotn. 1 kom. 
policyjny, 


2305 D. c. muzyki tanecznej. 

ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 

18,55—19,10 Skrzynka pocztówa łódzka 
omówi red. Jan Piotrowski. 


„Ciełęciem” — z przeproszeniem — 
była pani. 

Fabjanna podskoczyła na krześle. 

— Pani! — rzekł Robert Votel 
przeprosiłem panią. Muszę przecież o- 
powiedzieć bistorję tak, jak się odbyła. 
O nazwisku pani dowiedziałem się do- 
piero nazajutrz, gdy udzielono mi bile- 
tu i instrukcyj. Grała pani główną ro- 
lẹ w sztuce p. t- „Klementyna”. Chodzi- 
ło o to, by pozwolić pani na spokojną 
rè w pierwszym akcie. a potem o wy- 
gwizdanie najgłośniejsze jej sceny po” 
pisowej... Dla dowiedzenia impułsywno 
ści naszego oburzenia kazanó nam nie 
używać gwizdawek, lecz gwizdać z pal 
cami włożonemi do ust lub na klu- 
czach.. Niech się pani nie denerwuje": 
Czasy te są tak odległe! 

Byłem w siódmem niebie. Sto sous: 
Ale może nie zdaje pani sobie sprawy, 
co znaczyć mogą sto sous ?.. 

W przeddzień wygwizdania pani — 
tylko proszę nie denerwować się! 
wręczono mi bilet į przechadzałem się 
pod arkadami ulicy de Rivoli, gdzie 
róiło się wtedy od małych sklepów, w 
których sprzedawano różne  okropno- 
ści pod nazwą „articles de Paris”. Rów 
nież sprzedawano różnę fotografje, ale 
nie „zwiazd”, których wówczas nie by 
ło jeszcze, lecz Edwarda Vil, Pasteura, 
Sary Bernhardt i.całego zespołu . Ko” 
medji. Francuskiej. Dzięki temu  ujrza- 
łem młodziutką kobietę o słodkiej twa 
rzy, nieśmiałym uśmiechu i trwożnem 
spojrzeniu w szatach Rzymianki: Fa- 
bjannę Riviere, czyli — ponownie prze- 
praszam panią — cielę ofiarne, które 
wygwiżdać miałem. 

Nie wiem, ile czasu spędziłem przed 
obrazem pani. Dość długo, jak przypu 
szczam, Tyle pamiętam, że powoli o- 
zarniało mnie uczucie wstydu. Stop- 


bliźnich, | na, a jednak przy 


jedna ani dwie, ale setki 
całe, które zatruwały im noce, gryzły 


"| 


AD EGER ET TRA ETZ DUZE AI SR OK ZYTA JT IO Z A IPO TE WEZ SZ O TEES OENE PRZ IE DELCO 


wm Dla 14 złotych 
stracił honor 


Z Wilna donoszą: 


Przez sąd Okręg. w Wilnie rozpatry* 
sprawa, właściwie codzien- 
głębszem zastanowie- 
weak Oskar- 

carskiej 
„. „ [Józef Afanasjew, „stołonaczalnik” b. ga: 
historji, | bernatora Wieriowkina obecnie zam. w 
wpływ | Święcianach. 
Nietylko wówczas, 


wana była 


niu się nieprzeciętnie tr 


ŻOny był były dygnitarz Rosji 


Przed kilku 


zmuszona była wy 


jna przechowaniu u Afanasjewa. 


W tym właśnie okresie Afanasjew 
znalazł się w bardzo ciężkich warun- 
kach materjalnych. Nie mogąc znikąd 
otrzymać pieniędzy i nie mając nic 
wartościowego do spieniężenia, posta- 
nowił zajrzeć do pozostawionej przez 
słostrzenicę walizki, 

Los widać chciał przyjść z pomocą 
biednemu  ex-dygnitarzowi. Szukając 


skrupulatnie między rzeczami w waliz 


lombardu „Kresowja”, 


miesiącami 
przyjechała do Afanasjewa siostrzenica 
ru*|jego Teresa Adamowiczowa i po krót- 
rną |kim pobycie u wuja 
i | jechać, zostawiając walizę z rzeczami 


wy | wi 
w którym wy-ldzi 
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były dygnitarz mms 
i siostrzenicę. 


szczególnione były przedmiot zasta 
wione przez Adamowiczową. Afanasjeu 
uszczęśliwiony pobiegł szukać nabywó 
A że na cudzem nieszczęściu łatwo ja” 
zarobić, przeto amator na. kupienie £ 
bezcen kosztownego dokumentu, szy 
się znalazł. . 
Nabywca Mowsza Isers kupił kwi] 
za 8 dol, dając Afanasjewowi tylko 1 
zł. a conto. | 
W międzyczasie wróciła Adamo | 
czowa, a dowiedziawszy się o zaginięch 
kwitu zamekdowała policji l 
Afanasjewa jako 
dokonanie kradzieży 
czas badania oskarżony nie przyznał sj 
do zarzucanego mu przestępstwa. 
piero podczas rozprawy sądowej Alf 
nasjew płacząc przyznał się do wink 
opowiadając uprzednio tragedje swei 
życia i w iakich okolicznościach pop | 
nit ten nieetyczny czyn. Bronił adw] 
Czernichow. 
Sąd skazał Alanasjewa na 6 miesięgj | 
ęzienia, darowując mu karę na zaść 
e amnestji 


podejrzanego % 
aresztowano, 


oco — 


BOJAŻLIWY MŁYNARZ 


ze strachu zastrzelił 


Ze Świecia donoszą: 
Przypadkowe zabójstwo zdarzyło 
się pod Warlubiem. Zabójstwa dokonał 


SOBOTA, 
RASZYN, 
7,00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 
7,05 Gimnastyka. 
Muzyka poranna (płyty). 
Dziennik poranny, 
D. c. muzyki z płyt. 
Chrwilka gospodarstwa domowego. 

8.00 Program na dzień bieżący, 

11,40 Przegiąd prasy polskiej. 

11,50 Życie artystyczne stolicy. 

11.57 Sygnał czasu I hejnał. 

12,05 Muzyka popil. (płyty). 

12,30 Wiadomości meteorologiczne. 

12,34 D, c. muzyki popul. z płyt. 

12,55 Dziennik południowy. 

15,05 Wiadomości o eksporcie polskim. 

15,10 Wiadomości gospodarcze. 

15,20 Pieśni w wyk. D. Gutowskiej 
òran). Przy fort. L. Urstein. 

15,33 „Chwilka lotnicza 1 przeciwgnzowa”. 

15,40 Aad.odla chorych w oprac. ks. Reka- 
sa (transm. zg Lwow). 

16,20 Lekcja jęz. franc. L. Roqulgny. 

16,85 Koncert solistów. Wyk.: Z. Roesner 
(skrz.) i K, Żelechowski (baryt.). Przy fort. 
prof. L. Urstein. 

17,30 Odczyt (z cyklu „Literatura polska”) 


c. 


(s0= 


p. t. „Mickiewicz”, odczyt I-y wygł. prof. K. 
Górski. 

17,50 „Święto lasu”, wygł. p. Rosiński, 
Główny Insp, Lasów Państwoych, 

18,30 Koncert utworów trzech  Strausów: 


Jana, Józefa 1 Oskara. 

18,50 Program na dzień następny. 

18,55 Rozmaitości. 

19.15 „Święto lasu”. 

19,25 Recytacje poczyj. 

19,40 Wiadomości sportowe. 

19,47 Dziennik wieczorny. 

20,00 Koncert Chopinowski w wyk, B. Kö- 
na (iransm. na zagranicę). 


20,35 „Skrzynka poczt. techn. , omówi p. 


niowo uświadamiałem sobie niecność 
czymtt, jaki popełnić miałem. 

Wygwizdać kogoś dla stu. sous! 
Płatna podłość! Zgodziłem się na mor- 
derstwo za pieniądzę, Odezrać mia- 
łem rolę podstawionego  wichrzyciela. 
Ja! Opanował mnie gniew. Zostawiłem 
portret pani, Pobiegyłem w susach od 
szukać kolegę: 

— Muszę zobaczyć twego dzienni- 
karza — rzekłem. 

— Zastaniemy go prawdopodobnie 
w stałej jego kawiarni. Czego chcesz 
od niego? 

Zobaczył, czego chciałem. Gdy sta- 
nąłem wobec dziennikarza, rzuciłem 
mu dwa papiery na stół, krzycząc: 

— Jesteś pan łajdakiem! Masz  tu- 
taj swój bilet i swoje sto sous i łapę mą 
na swej twarzy w dodatku! 

Qdy rozdzielono nas, zauważyłem. 
że w zamieszce — o biada! — wyrwa” 
no mi rękaw marynarki. Była to kata- 
strofa, lecz mimo mych łachmanów, 0- 
puściłem kawiarnię z dumą. 

— Niedość tego postanowiłem 
znieńńacka- — Muszę uprzedzić tę nies 
szczęsną artystkę o tem, ĉo knują prze= 
ciwko niej. 

Byłem pełen najgłębszego zrozumie” 
nia dla niej: miała talent, a jakaś pod- 
stępna koleżanka z perfidją starała. się 
jej zaszkodzić!.. Biedaczka! 

Znalazłem adres pani w książce a- 
dresowej. Był to wspaniały dom przy 
parku Monceau. Zobaczywszy go, przy 
pomniałem sobie wydarty rękaw, o któ 
rym chwilowo zupełnie zapomniałem. 
Sądziłem, że nie wpuszczą mnie do do» 
mu z tego powodu, lecz dozorca na- 
wet nie spojrzał na minie. 

Wszedłem po kilku stopniach, gdy 
nagle usłyszałem kroki ] Śmiech w 
bramie. Odwróciłęm się: byłą to pā- 


à | 
wiernego pracownika . 
zarządca młyna w Bąkowskim Młynił 
Kanowitz ra robotniku ś. p. Owczarczł 
ku, przypuwczając, iż jest to bandyta 

Bąkowski Młyn jest osadą położozń 
w głębi lasa. a więc na terenie łatwo| 
dostępnym dla złodziei i wszelakich 
szumywin. (stąd też krytycznego wie” 
szora. kiedy zauważono w pobliskim le 
sie kilku pądejrzanych osobników, p. K 
wysłał Owczarczaka rowerem do War 
lubia, by 'wiadomić o spostrzeżeniach 
policję. sam zaś ze stróżem udał się nā 
czaty by strzec młyna i równocześnie 
oczekiwać na wysłanego przez się ro 
botnika. 

W pewnej chwili, kiedy p, K. stał z 
fuzją obok jednej z szop drzewnych 
usłyszał jakiś podejrzany szmer i zbli 
żajacego się osobnika. Podniecony o 
czekiwaniem oddał w tym kierunki 
strzał, nięstety śmierteln 
bowiem okazało, 
mowolnym zabójcą” 


wrócił znacznie wcześniej, aniżeli moż”. 
na się było tego spodziewać. 


w. Frenkiel. 

20,50 „Godzina w Hiszpanii”. Wieczór mus 
zyki lekiej. Wyk. ork. P. R 
wrota. 

22,00 Odczyt e Wilna. 

22,15 Awl. regionalna z Poznania. 

23,00 Wiad. meteor. dia kom, lotn. I kome 
policyśny. 

23,15 „„Kukutka wileńska”. 

ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 

11,50 Komunikaty łódzkie. 

15,10 Kom. Izby Przem. Handl. w Łodzt. 

22,00 Koncert życzeń z płyt. 

24,00—1,30 D. c. koncertu życzeń. 


. pod dyr, S. Naj 


ni. Poznałem ją odrazu, aczkolwiek nie 
byłaś podobna do swej fotografii: u- 
śmiech twój nie był nieśmiały, ani 
trwożne twoje spojrzenie twarz two 
ja była prześliczna, ale bynajmniej nie 
slodka... Tak, proszę pani, tak. Towa- 
rzyszył ci wysoki, przystojiy mężczy* 
zna, Wsiedliście do windy.. ówczesnej, 
wolnej i potykającej się». dość, że 
wchodząc po schodach, stale pozosta- 
wałem na jednej wysokości z panłą 1 
widziałem ją w kilka centymetrów od 
siebie, we wspaniałym płaszczu futrza- 
nym». Dochodzi! mnie odurzający za- 
pach twych pertum... Oparta o swego 
przyjaciela, uśmiechałaś się w milcze” 
niu... Widziałem jeszcze, jak przystot- 
ny towarzysz pani otwierał drzwi klu- 
czem, wyjętym z kieszeni». a potem 
zbiegłem ze schodów... 

Nazajutrz, proszę pani, nazajutrz 
zaraz sprzedałem dwie książki, najcen- 
niejsze, jakie posiadałem, których nie 
pozbyłem się nawet podczas najgorsze 
go głodu, przeczekałem dwie godziny 
w ogonku przed Komedją Francuską 
ża moje nędzne grosze kupiłem bilet 
wygwizdałem cię z całych sił. 

P. Volet zamilkł, a Fabjanna Rtvie- 
re, spojrzawszy na niego, uśmiiecunęła 
się. 

R — Słowem: historja miłosna — rze 
cła 


Volet uśmiechnał 
„Zdaje się, że tak”. 

— Á więc waham się skolei — rze- 
kła Fabjanna — czy powiedzieć pant 
prawdę... Nu; trudno, debiut mój w 
teatrze nie vrywołał sensacji, chciałam 
więc zwrócić uwagę na siebie, i ja t 
powierzyłam <najomemu dziennikarzo 
wł sprawę wgwizdania mnie. 

Uśmiech zni-! z twarzy Roberta 
Volet, Tłum. L. M. ' 
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SsSztekker w Łodzi. 


| Międzynarodowy turniej walk zapaśniczych. 


S 


tr. b 


Życie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 


Nowy Jork, 27 kwietnia. Loco 10,90: u 
Nielada-seasacia cze! miłośników „strza (Sztekker po zdobyciu pięrwszej nry UDO RA e październ 
À Sis eS pE } > r ` ii < W W; i H +18) 4 13; arz 
* | ciężkiej atletyki, W pierwszej połowie | nagrody w Warszawie, obecnie wal- i ió sai RS FIIR me 
| mają rozpoczyna Się w naszem mieście] czy'w Rydze, gdzie zdobył dla siebie i "Liwerpoof, 27 kwietnia, Loco 5,97; kwit- 
wieik! międzynarod wy turniej walk] barw polskich dużą popularność zwy” |cleń 8,71; czerwiec 5,71; sięrpień 5,70; paźdele 
| zapaśmiczych © wysokie nagrody pie-| ciężając dwóch wybitnych miejsco- {nik 5.66: styczeń 3,63: marzec 5,65, 
mężne į honorowe. wych PPAS w rekordowym Brema, 27 kwietnia. Loco 13; lipiec. 13,03; 
iwa: AK i r Ra . > s aździernik 1321; wudzioń 18.30: styczeń 13,47 
Doniosłe uroczystości w stolicy. | atrakcją turnieju, na który zjeżdża*| wpróst czasie, Murnego w 4 min, zas) masonik deki wudzioń 13,30; styc 
„|Ja się najwybitniejsi atleci świata, bę” | Kławina w 40 sek.,), wątpić należy, czy 
Wczoraj. w czwartek 0 godzinie 10 ne roli prasy sportDw ej, wygłosił red.| dzię nasz siynny mistrz Teodor Sziek któryś z atletów w spomnianego zwią” | 
przed południem w lokalu Warszaw- | Stkorski, po któryrji zabrał glos płk. | ker, który tym razem już ow pierw*| zku stanie dô wałki-z mistrzem Polski.! aluty, dewizy i akcie 
skiego Towarzystwa Wioślarskiego na| Kilński, wyi głaszekiąc bardzo piękne ke dnia ukaże się na ringu. Powo* | 
5tąpiło uroczyste otwarcie walnego zja przemówienie, w którem (podkreślił ro*| du tego kroku, należy sznkać w wal na giełdzie warszawSkiej 
zdu dziennikarzy i publicystów sporto f zlicznę trudności pracy dziennikarza i| ce me podjął mistrz Polski z człon BERLIN — MOCNIEJSZY 
wych mającego charakter wyjątkowo | składając serdęcz ne Zyczenia kami konkurencyjnych JCIE za Na zebrania giełdy «pieniężnej przeważał na 
uroczysty z tytułu tórletniego jubiłeu Następnie przemawiali: nacz, Przeł Paśniczego D. R. V., oraz z O.Z. p strój mocniejszy. - 
szu istnienia Pol. Związku Dziennika: smycki, płk. Ubyych. red. H. Wierzyń oztękker postanowi il . zwalczać SE PAPIERY PANSTWOWE m. ZWYŻKUJĄ, 
Izy 1 Publicystów Sportowych. “TI ski- wiceprezes PZLA. p.. Szła] (Ów członków tych dwóch związków i „Zarówno w nach PORUSZA. v POSRNNKZENI 
Na uroczystości byli obecni: dy- sale zes J.egji — plk. Grabowski każdy taki zapaśnik. który zgłosi -się potegi o NRY PACH, RAVAS 
tek sipir h > titiński 3% chciak, prcęze$. JCS — DiK. MITADOWSKI EB mieju bad nastrój panował mocniejszy. 
cktor PUWF. — płk. Kibński, jt wiceprezes Warsz. T-wa  Wiośl — p.] 99 turnieju będzie zat usiał stoczyć bez PAPIERY PROCENTOWE. 
Ko M4, Mk, Ulrych: prezes P. Śląski. zwłoczną wäike ze Sztekkerem, a wra Premjowa Pożyczka Budowłana ser. I 43%75 
om. Olimp płk. Glabisz, naczeluik 74 Pa : zie porażki — zawodnik taki =wyelimi —43.80 Promjowa Pożyczka Dolarowa, serja 
. p. a s emdówiehiach odczytano sze : sę ; 53 15 i 
Wydziału. praşowęgo: MSZ. — Prze Po. pegeh w pana t Cay tano SZ€" | nowańy zostanie z turnieju. lil 53,15: Premiowa Pożyczka Inwestycyjny 
smycki, zastępca szefa. biura prasowe| 5 depesz _gratulacyjnych  nadesia” Ze wzgiędu na wysoką klasę i re 112,00: Premjowa Pożyce zka Inwestycyjm ser 
PYSK! ZASLONA SAEIA MUNA BIAS nych przeż różye organizacje sporto- s z : ej AR - - 1!8—117,75: Państwowa Pożyczka Konwćtsyj. 
Z0 w Prezydii Rady Ministrów — ych I e } welacyjną wprost forme aSZeco s Do nabycia we wszysikich aplekach, uóć - 
S wł gna Ae E rA aE wę. Przez ołklamację przyjęto waio lacyjną wprost 9 Naszego m na 64,50—63,23; Konwersyjna Pożyczka Koleje 
P .Rakowski. wiceprezes Związku YB SZCZ í rz gł yć, z ; wa 1920 r. 57,75: Pożyczka Dolarow 9 
dykatć X > rm H V sęk prezydium zjazdu co do wysłania z 1920 r. 76,00; Pożyczka Stabili rod | 
(atów )ziennikarzy i e]. pi 19 ESM AA, zplita: 3 | 92 t |< Ik R 120 r. 76,00; Pożyczka Stabilzacyjna 1947 r. 
szy Ński, prezes Zw. Wydawców p, | depesz do Fana Prezydenta Rzpliteż i OK W j | u Sp OWac 59,88—60; Listy -Zastawne Banku Rolnego $325 
„ | y M- WLUW i Jeti j odry Plec Higndski O 147 3 I £ : List Zastawne By tku Ralecco 9 : isiu = 
r >zowski,  przedstawicięle szeregu Pana Marszałka Piłsudskiego. | W tegorocznych tennisowych mi | zi umiast łodzianina Krenca walczyć x p ad Pate ia, pta aeei. = pk 
zw iazków i klubów: sportowych. Następmie — referat o zadaniach pra strzestwach "ema rzregyi rew wesi dzie warszawianin Mizerski. Zastawne Banku Gosp. Krais 1 enn 94003 2 
Dziennikarze reprezentowani. byli f sy sportawej wygłosił red. Wiktor Ju zmą udział cztery kluby łódzkie, a mia Pozatem przed meczem odbędzie się| proc. Obligacje Komu ine Benku Gosp. Kra 
przez dwudziestu kilku  -delęgatów, | nosza —Dabrowski, poczem przystą;| nowicie Łódzki Lawn Tennis Klub, Us] dodatkowa walka oliminacyjna Kazi-| |! em: 55,28; 8 p roc, Obiisacie Raninin Bor 
Przybyłych zę wszystkich okręgowych| piono da właściwych obrad. nion - Touring, ŁKS. ; Wima, przyczem mierski — Pasturczak Również w Po- iero py fr HOF 4 pal p da 
A 3 L . JAZDY e s i : aASIAWNe ów. NT. AE ma ` Pada IĘ 
wi Związku Dziennikarzy. Obradcjm przewodniczył mec. red. | kluby łóazkie zostały zaliczone do ied| znaniu przeciwko Niemcom w wadze 40,50—49,25: 7 proc, I e za; T Fan * 
Zjazd otworzył prezes Pol. Zw. Dz.| Fogel. Po obszernej dyskusji na temat|tej grupy z klubami warsząwskiemi lekkiej zamiast wyznaczonego ostatnio|Z. w Warszawie 1928 r. 33- 7428: 5 moc Le. 
iPubl. Sport. red. W. Sikorski, powo-f całokształtu działalności zarządu Zwią | Na ostatniem posiedzeniu Zarząd Pol-| Chrostka wystąpić ma Sipiński. sty Zastawne Tow. Kred. mi WRrs=oe r GR7 
tuac do prezydjum prezesów i delęga! zku — udzięlono ustępują cemu zarzą” | skiego Zw. Lawn. Ten. WSE: program W środę odbyło się dorocznę wal- via 8 sę Pa Zastawne Bowi Krgd ia 
r A : = E, A : A z . > "P+ p: Warsza > 54,75 4,58: 6 pro Potas ' t 
łów kół Zw iązku. dowi abuolutorjwa, poczem wszczęto | rozgrywek tegorocznych o drużynowe) re zebranie KP. Zjednoczone, na któ WOTSI a Warsz: sa 19 Ap i 
Przemówienie wstępne, . poświęco-! dyskusję. ma tematy statutów e. misirzostwo Polski, które odbędą się] rem do zarządu zostali wybrani pp: So Listy Zastiwnę Tow. Kred. m. | 
wama w aastępujących czterech grupach: . 1] lecki, Nawrocki, Cichocki. Samarzew* | 37.56 5 proc, Listy Zdstuwnę la 
grupa: warszawsko - łódzka: Jagielon-| Ski. Kordasz, Wiankowski, Sochacki. | Łodzi 33 r. 43,50; 5 proc. Listy 7 w M 
[TJ > aag£ |ia—Żoliborz WLTK— Czarni (Radom) | Kremplewicz Kordaszowa. Ukonstytuo | Kted. m Baom vja "2 w pe 
unt wW tołetzne O:0RII AZS (Warszawa) .—. Wima, ŁKS. —] wanie się zarządu nastąpi w najblizi s5;z9, a) zd z: 4 f 
ky 53 Un'on- Touring, Proch (Pienki) — Łódz-| szym czasie. | KURSY AKCYJ 
ieści 7 f j k? b ki LIK 22 pp..= Cracovia 2. grupa; Na mecze B-klasowe Łodzi ( i Bank Polski 82,25: Węsie fbnówy Lio 
2 ! iing ` f: cz asowe w Łodzi ( o mi ank Polski 82,25; taic KGW; Ut 
Pięściarze grozą wystąpien'em Z Kiupu. (wows S W półfinałach walczą —'| strzostwo) ceny biletów dla uczniów p Ostrowice Sega. 20. SWOJ 
` ; 4 ko: : jc! gr zjawia | Lwowski TK. — Sokół Stanisławów o-l zas iżone 20 < IPO. 
, Sekcja bokserska Polonji ` już od| na własne siły i borykali się z najwię Ly “Post b s sią Stanisławów. o-} zostały obniżone do 20 gr. | GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZŁWSKA 
Ułuższego czasu nie jest  zadowolóna| kszerju trudnościami. raz rogol Lwów) — zwycięzca. e W Brześciu nad Bugiem rozegrane | [ POZNAŃSKA, 
owego klubu. Berman ie Idoprowa: Nowe wybory do Zarządu dawały | czu Pogoń (Równe) — WKS (Równe). keda w ciągu soboty i niedzieli bokser| Warszawa, 27 kwietnia. Urzędywa pul 
dziły ostatnio do jawnego miemal kon-| coprawda pewne nadzieje na poprawę, | 3 STU a pozuafsko > pomorska: ~ Byd'| *kie mistrzostwa Polski Związku Strze | Giełt odlot koves ch CRY 4 ka 
tiktu. gdyż w skład Zarządu weszło dwu goski KS.—Cegielski, Toruński KLT, leckiego, w których wezmą udział naj| Pirytet wagon Warszawa. Notowania lu 
„Ar > n Toite lajt x 7S D aż PRA kowska -1 lonci ASKA 2 R Eidi Ada. LUY 
Ot SPE ceéoiarze | Przedstawiciel) pięściarzy np. Nałęcz ił 7, AZS Poznań. 4 grupa akówsko epsi strzelce bokserzy okręgu łódz-| Poztąś, 27 twietnia. Ursedowi GólóiA 4 
ki b o od dłuższego czasu. pięściarze Pasturczak. al nadzieje te kazały | SASKA). W półfinałach w. czą Katowi-| kiezo ldy Zbożowej i Towarowej w Poznaniu 4 
łu i 2 rz i ASRUTCZAŃK C MAUZICIC i okaza Fra pop > > 4 x y S * Hy 7 1» 020 LOWE 1 " 
u stołecznego skazani byli niemal się zwodne. Oczkiem w złowie nozo-| CK KT AZS Kraków oraz Pogoń (Ka Mistrzostwa szosowe KP. Zjedn 14,50 -14,75: pszenica 1600—1635; voyi oi 
, GD ZE "8 Zad wia R zwryniałna rm 4 Weal 22 a 4 . Pp 25 75 wies 12,25— p i 
stata nadal pitka nożna; inne sekcie by | *PWISE/ Ze zwyciężcą meczu, Krakow”| czone, które odbędą się w niedzielę na | 14.2513 Z wół pr 00- 22M): ka 
kj i i js A, Aree © = "TACOWi: rę sta M lele PASO AeA -99 PLOC, wgrkiem 2 22AK kie 
ly traktowane po macoszemu. W re-| "2 rw Crac ue » e. retia 10 k M. rozpoczną Się © go || 5 Żytnia I zat. 0-65 prog. z werkiem 13,30 —2050 
zuštacie pp. Nałęcz i-Pasturczak podad N ZETY WK! W grupach winny  Dyć] Gzińe.S rano z Placu AVolności w Pa'| maka żyć va 0-95 proc. z. workien 0 
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półów, wówczas cała sckcja z 
merskim 1 Mizerskim wa czele 
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KSIĄŻECZEK PKO. NA PREM- 
JOWANF WKŁADY. 
1934 r, odbyło się w. Cen. 


ukończone do 15 lipca. Następnie odbę 
|dą się rozgrywki międzyklubowe,. a 
mianowicie grupa 1 (warszawska) gru 
ra 3 (poznańska) i grupa 4 (krakowska) 
—grupa 2 (lwowska).  Pozatem odbę: 


LOSOWANIE 


Dnia 25 kwietnia 


|—15,00 ja 1 gat. A 20 mog, z wor 
„kiem 20,27 ka pszenna gat. V B 4 
| pracu ź Worx -28,25 


| | 
| ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 


M.G A dzie się finał. którego zwycięzca zmie t | : l 
x rzy się w ostatecznym finale : Legi trali PKO. w Warszawie 2be z rządu losowa- Staraniem Sekcji.  Odogytowej Oddziału 
Wars Ei aa A ESES je książeczek na premjowone wkłady aszcze |bódz kiego Polskiego Caerwonego Krzyża, w 
(Warszawa) zeszłorocznym urużyno” yz MN, „ze: | nedziele dn. 29 b. m. o godz. 12 mi. 30 w 
nothol nie chce spotkać się z ieracami. wym, mistrzem Polski HO aa SA ymaa wade nast |PZPLRĘ sl, owatągzeia FORNEI Ki 
W składzie reprezentacji Polski na 0 mi, WU. — otrzymają wiaściciele naste |chw i Przemysłowców Chrześcijan, w. Piot 
Objekcje żydowskiego boksera. zie, bokserski. £ Austrią, który odbę- SO ea =3.300 53,360 54,0/ apane rade his E „e. Zał czy c 
a 4 WUS 50.5: 34.61 LUR DO.JVYU D3,JOU S49 a tema „Z 1a s 4 P le 
swietny bokser stołeczny Rothołc j wówczas Rotkolc karnie stanie n am sry się w niedzielę w Warszawie nar |, Sos 54,827. 55,009 56.968 57.165 57.551 58.317 | Miane materii”. Wstęp bezpłatny, 
Wyznaczony w ostatniej <chwhli-do' re- keput sarme stanie na sj stąniła zmiana w wadze ciężkiej gdyż 56.508 58.662 58,094 59.173 59.319 59,584 60.155 
Prezentacji Poznana na mecz z Niem- L wówczas liczy się on nawet zej AAIE SERA e OE SAA i2527, Odjazd pacias ke Fabryczne) 
w < > i l 72 3 878 AS 5 F 65.77 ( s 7.321 O 
= mie bardzo cieszy się z tego wy”| zwycięstwem lad znakomitym Span-l A CEANUJĄCY USMIECH B.0T3 63 878. 03,026 45.618 65.770. 66.68) 67,32! | DO KOLUSZEK: 1.06: 5.20; 7.15; 3.05} (Widząw 
tni niipea Jako robotnik i żyd nieckię- nagiem. U boku będzie on miat bo-1 AWYCIĘŻA 67 371 67.794 68,010 69.193 70,394 70,645 71.245 | 10,25 13.00: 14,20; 16,30; 17,40; 18,10; 
e skrzyżuje on rękawice srzedóta| wieni swer s 5 4 11:627 71,854 73.054 74;609 75,347 75.360738.454 1 20,55; 21,40, 
Wicielam; | sawice z przeQdgłe EKO wiernego sekundanta Go- OEE EI i PASTA 75.259 76,001 76.381 78.702 79.112 79.824 79.057 | DO WARSZAWY: 19,30. 
i hitlerowskich Niemiec. Jęśli| cława, którego brak dotkliwie odi } s % | Piz ka 0 PZ Z ZI KALISKIEJ 
£dnak Związek bol s s si > >» 81.547 82.666 33.321 87.224 85.368 86,010 36,444 „ODJAZD Z ŁOD . 
ni iąze bokserski nie uwz gię wał na mistrzostwach Europy w Bi- j 6 net ap E a 717. ELAI | DQ KOLUSZEK: 8.03. 
i iego prośby í każe mu wakzyć,| dapeszcie. na  *OsstRwuUJE 3 GEL! ŻĘGY Pa oaza SATIE 89.200 58:363 S871 8.247 | DC OSTR(YWA (Poznasłaj:  ó,16:. 9,33: -1242 
ky” i 0.114 00,286 91,318 92.001 €2.407 92.519 92.537 H 4 A, 19,35; 22.08. is za 
TEE"> 92.978 93434 927058 02.964 94,366 94.983 06.257 TNA (Gdyni-Poznania): 1.30; 9,00; 12, 
- SN saros 107.378 97.034 07,056 98. 6.585 98,962 99.644 | 16,33; 21,2 
PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI W KLUBIE | 7375 97.934 07,956 98.041 06 | 
o R - EDS < t Š $ s74 | DO WARSZAWY: 2,15; 312 
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Społeczeństwo ozorkowskie wita z goż osiągania 


kursujących z Łodzi do Brzezia 


p dości S t m ijlepszy ch wyników | przedszkole przy khÓie Pracowilków Z. Zr wi 
W tak a Klub Sportowy „Orig“, gdyż ż| sportowych, Oreanizacię przeprowadza” "sdkch. kobiet 
tak krótkim czasie. powołał do ży” — kubi y Z Łodzi 8.9, 11. 12, 13, 15, 16, 17, 19, 20, M 


I O Z Z Z ZZZENYDAZĄCYIA 


DOKTOR 


Snecj. chor. wenerycznych, skór- 
A nych, włosów [porady geksualne) 1 moczopłciowych 


indrzeja 2. tel. 132-28.|6-go Sierpnia 2, tel, 118-33 


yjmuje od 4 de 11 rano i od 6 do 8 wiecz ! Prayimuies od 3 — -4 i od 8 — 9 wiecz. 


Dr. med, HENRYK 


ZIOMKOWSKI 


Specj. RE wenerycznych, skórnych 


N7 Uedziele | święta od 10 de 12 wpol |] W siedz. ! święta ed 10 — 1 po poł. 
L. BERMAN warren 
Speejelista chorób w „SK A if T $$ R 

skórnych i moc nych, wazoycznych 


KEG GIELNIANA 15%, eye 407 


sieci się na ul 


Yjmaje ed godz. 8 — 11 ist —6 
|wimue od e nebem +*1.'| Piotrkowską 90, tel. 129-45 
| CENY LECZN Przyjmuje od p. 2! odd — s wiecz 
| Enz u a MAMAALŻ ŃOZĘ w _uiędzi ele święta od 8 — 2 po poł 
Dr. med. Da wad 


i Z. Stachowska | 


powróciła I wznowiła przyjęcia 


Akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 153tel. 145-10 


przyjmuje od é — 7 wiacz. 


| „Tlmuje od 3—10 rano I od 5—9 md 
niedzielę I święta od 9 do 12 w poł. 


l Dis pań oddzielna poczekalnia. 


Z Brzezin 7, 9, 10. 11, 12, 13, 14, 15, 


Qdłazd z postoju przy ul. Brzezkiskiej Ne. 144, 
dojazd tramwajami Nr. 6 ! L 


DR. MED 
Neummarik ae > 


BIŻUTER SREBRO i 
Złoto Sons DOANG EA kupuje Mo 


najwyżazo ceny. Zakład Jubilerski 
J. Fijałko, Piotrkowska 7. 


17. 18. 29 i 


S. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 
przeprowadził się na ul. 


Andrzeja 4 Tel. 170-50 


Przyjmuje od 12—2 i od 6— 8 wieczór 
Dla Pań ñ oddziejna poczekalnia. 


| POTRZEBNA wykwalifikowana pielę: 
| zniarka do 5-miesięcznego dziecka. Ko 


DR. MED. : | 
NIEWIAŻSK Iisto 18 w soiz 7% icz 


NN, 
SKLEP spożywczy dobrze prosperują 
cy do sprzędania spowodu choroby, Gra 


bowa 8. 
T 


ZAKŁAD tryzjerski dobrze prosperują 
cy. spowodu wyjazdu natychmiast do 
sprzedania. Wiadomość w administraci! 
„Echa”. 


OKAZJA! Budka do wydzierżawienia, 
Ma węgiel, drzewo i t. p. na dogodnych 


ul, Andrzeja 5 Tel, 159-40 
Choroby skórne, weneryczne 


i moczopiciowe. 
rzy, » i 5 9 
ý W siedziele i świąta p s tc 
Dla pań ośdziclna poczekalnia, 
Dr. Med. IEWI Z 


Specjalista | chorób 
uszu, nosa, garčla i krtani 


ul. PIOTRKOWI)CA Nr. 164 
tel. 1258-26 warunkach. Wiadomość: Krucza 32, 
przyjmuje od 4 Wo 8 wiecz m. 5. 


Capitol —- Kocha... lubi... szanuje... 
Casino — Pieśniarz Warszawy. 
Corso — I. 6 godzin życia. II. Króląwa poż 


ziemii, 

Czary — |. Branka syna puszczy; JI, Mi- 
łość w aucie. 

Grand-Kino — Porwanie. 

Metro — Wróg we krwi. 

Mimoza — Ostatnia carowa, 

Muza — Legión śmierci. 

Oświatowy — |]. Bunt młodzieży, Il. Sep 
sacja mad sensacjami. 

Pałace — Csibi. 

Przedwiośnie — Gdybym miał miljon, 

Rakieta — Jennie Gerhardt. 

Roxy — Handel żywym towarem. 

Słońce — f. Tysiąc i druga nec. Il. Dziwo= 
lagi”. 

Sztuka — Pura o brzasku, 

Zachęta . Żółta maska. II. Narzeczow? 


z Wiednia, 
WYSTAWY 


I P. S. Park Sienkiewicza — Wystawa o 


brazów p. n. Warszawski salon w Łodzi. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa grochowa z grzankami, zrazy 2 


kaszą tatarczaną, kompot z rababaru. 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Pawłowi. 
Wschód słońca 4.15 
Zachód *—— 18,5 
Długość dnia 14,36 
Przybyło dnia 6.22 
Tydzień 17. 


Str, 6 


Violino, .— oto czarodziejskie słowo 


instrumenty rodziny Amati. 
W starożytnem miasteczku Cremo- 


drzej Amati*(ur. 1535, zmarł 1611). Nie 


(ErOZWIĄANA tajemnica Cremony. = 


Generacja genjalnych artystów. 


wszyscy. sławni twórcy skrzypiec by- 


ce już nie dorównywały dźwiękiem in-j nieraz 


strumentom jego przodków. 


- 4 ECHO". 


=NA GRANICY ŚWIADOMOŚCI. 


MUZEUM DUCHÓW. 


silne i wielu jare) dja 
pracuje nad zbadaniem postępo- 


wania i„duchów” i nad zawiązaniem z 


był to fabrykant, wytwarzający tuzin- stały z niewiadomych miejsc, 
` ; i A A : A Mi obe osiadając szły 5 
kowy towar, Dostawcy zwłok przed 100 laty. „medjum , czyli pie P p MI p Parapsychologia bada z punktu wł 
lec; tyst: nadprzyrodzone zbiera się zwykle : 
ecz artysta, a al r i p | co dzenia naukowego i pod ścisłą kontro 
dü którego każdy poszczególny instru Anatomja istnieje dopiero od 100] siadka w jego praktyki i zadenuncjowa 


Trzej studenci amerykańscy wybra 


Nr. 113 


wszystkich lubowników muzyki welli bezpośrednimi lub pośrednimi jego Ni wy |< | b k p y 

Włoszech-pod koniec XVI i w począt-| uczniami. W pracowni jego zdobyli ta- 1Ez y € e S onat 47 

kach XVII wieku. Kto posiadał jaki ta”| jemnicę pięknego dźwięku skrzypiec Rozum ludzki bada głębiny mor- | *mi istotnego kontaktu, koncentruje się u medjum, które rze 
ki talent, chciał nauczyć się grać na|Guarneri, Francesco Florenus, Santo| skie, sięga do stratosfery i wzbiia się Na czele tego niezwykle interesują- komo posiada wtedy moc kierowani 
Mowy modnym instrumencie. Skrzyp | Seraphino, Paolo Grancino, Carlo Anto"|ku dalekim gwiazdom. Lecz ciągle je- |cego ruchu naukowego znajdują się: Ka- |, duchami”. Spełniają one jego rozkazy 
se, wynalazek mistrza Gasparo da Sa-|nio Testore i inni, tajemnicę, która za-|szcze pozostają niewytłumaczalne dla |rol Richet. profesor Sorbony i Hans | czasem jednak gdy są najsilniejsze. 

lo, zdobyły sobie Świat niezmiernie |pewne na zawsze zaginęła dla potomno|niego zjawiska nadprzyrodzone, życie | Driesch, znany nięmiecki uczony. In- | złośliwe, mogą wyrządzić mu krzyw 

szybko. wypierając wszędzie swym |Ści. W sztuce budowania ~ skrzypiec| ozagrobowe i siły medjalne. Zaintere- |teresują się Oni przedewszystkiem zja- | dę, To też doświadczenia tego rodzaj 
dźwięcznym tonem inne instrumenty. | próbował się jeszcze jeden Amati Hie-| owania tego rodzaju są zawsze jedna- |wiskami telekinetycznemi i „aportem', | wyczerpują szalenie medjum, a czasel 
Najsławniejszemi stały się niebawem | ronymo, syn Nicola. Lecz jego skrzyp- ko całe życie |to jest przynoszeniem  niewytłumacza|- | mogą nawet spowodować jego choro | 


bę — zupełnie więc słusznie Ogół <% 


nem różnych przedmiotów, lub f 
im sprzeciwia. 


poruszaniem się przedmiotów 


słyszeli sean- | ło 


aonad aesa Fo b kasią Łona martwych, Ten nowy kierunek nauko- Bardzo często podczas seansów sfpl 

ZOO 0 +96 RO: Ro WACAN wy nazywany jest parapsychologją, lub rytystycznych, przynoszone są przeł 

członkowie rodziny Amati swoje s m metafizyką „duchy przedmioty, które nietylko nil 

skrzypce: Pierwszym z nich był An- 7 S n la A F d U l j znajdowały się w pokoju, w którym by 
oos 


Wszyscy zapewne i i medjum ale wogóle przyniesione % 
sach spirytystycznych. Guiono Osób z 


Właście zdą” 


íel aparatu pewien, iż 


ok (media silniejsze urzą- | 
tala» pokoju (medja lą naturę sił działających j stawia zapy 
seanse przy świetle), tanie, czy można tu brać pod uwafó] 


nient był problemem.' Udoskonalał on| lat! Bo dopiero w 1832 r. wydany zo”| ła go. Doszło do procesu. Cnox zostal 
je pfzez całe życie, czynił doświadcze- stał w Anglji ów Amatomy"Act, który uwolniony. Burke wyłgał się, ode wpływy 
Ma z nowemi rodzajami drewna, z no- położył „wreszcie kres temu stanowij grawszy rolę głównego świadka. Tyl] aokoło stołu, tworząc „łańcuch”, to duszy osób zmarłych. 
Vemi mieszaninami laków, wsłuchiwał| rzeczy, że młodych kandydatów medy| ko Hare... podzielił los ofiar Swego |znaczy trzymając się za ręce. Nasza W ni TA 
RZ a żę | CYNY zwyrodnienia wewnętrzna siła, czyli fluid. przepływa | Pierwszem i jedynem muzeum, melf 
się w ich tony, wlewał w nie duszę.| *” * w. A. 7 
w a. wle acah T Hai ne dopuszczano do umarłych. z nasze ciała jak prąd elektryczny psychicznem świata w Budapeszcie zn 
lysłannicy książąt pamujących ij han- a , prze £ iale prz d si 
arze sąsiednich krajów czekali ty Bo do tego czasu przeprowadzał se” z) uje ię interesujące laboratorjum, Wł 
Marze sąsiednich krajów (czeka A vO. kcję, conajwyżej przy okazji, cyrulik którem uczeni badają owe zjawiska na 
WŚ Enans rej k jel ê obok niego stał profesor z laseczką ì . pa o p s NE bz przy niem ae 
iarowywano /ySOK my za JE-| __ kład: CYRK ŻYDA i ani „duchów kolek 
! wykłada! Największe trudności N d d t g a A najduje się w niem kolekc N 
» ioo 1-7 TY „ _ (xi dzi N 6 Nas > 
go gatże aii sprawiało przecież wówczas. staranie ie ZWIE Z w ro l o o r PROZY: Widzimy więc sztaby 26 waj 
. ~ z P i 4 | 9 
E Oryg uży cacy oe etos „., | Się o materjał dla studjów anatomi- walona na klisz azne, długie na pół metra. kamienie à 
inni naśladowali niewolniczo jego dzie-| cznych. Jeszcze słynny anatom Hup- AJ e wadze o 7 do 9 kg. stare dachówki i ‘n 
ło, lecz nikt nie potrafił mu dorównać.| ter uczestniczyć musiał w brudnych in ne przedmioty przeniesione w niezwf ema 


Niektórzy "byli nawet zdania, Że| teresach. iakie yrawiali tak sf), |„wakć l A A A CL apa i kły sposób. na stół spirytystyczny 
mistrz Andrea zna się na czarach. Tym- pewni saaat I na hi S draa li się na dłuższą wycieczkę w lesiste ij żył dokonać zdjęcia swych kolegów na Kartka przyczepiona do kezda y 4 
czasem sławą jego rosła coraz bar-| którzy nocą włamywali się do grobow dość dzikie okolice Alleghany (Stany chwilę przed zjawieniem się mista, eksponatu mówi w jaki sposób zosta Ezi 
dziej. CÓW ; Ameryki. Północ.). Jeden z nich miał chciał więc tę klisze wywołać: Jak- f'on przyniesiony, co stwierdzają podpisy 
Król francuski Karol IX zamówił u i wykradali zwłoki zamiar siotografować swych kolegów | że wielkie było jego zdziwienie. gdy pod wiarogodnych świadków. Często się zdź 
nieko instrumenty dla całej orkiestry | dia anatomów i w tym celu ustawił aparat czas wywolyw anfa zaczęła BR Z caa rza, że spadają one poprostu z sufit Sie 
Smyczkowćj. Instrumenty te, posiada-| ** a i A E na pria starego drzewa. . dokładnością ukazywać na kliszy szyb |na stół, nie poprzedzone żadnym zna! kie hs 
Roe nleozówiorą wartość, zostały pod-| pres aa ost BO business W chwfli dokonywania zdjęcia nie-| ka, lecz niezbyt sławna _/ kiem, albo „przenikają“ do pokoju 26] si u 
czas rewolucji w r. 1786 dzenie z tak niedogodnych warunków spodziewanie stanął przed | studentami P ucieczka studentów. 37. szczelnie zamkniętych szuflad. Innym ra dni u J 
rzekomo skradzione bozóstióń ji Bóg wie Deivi taca: olbrzymi niedźwiedź Na widok niebez-|  Najwidoczniej niedźwiedź, „badając zem  medjum  uprzedza, że „duchi Ea. 
Piuż więcej nie pojawiły się, prawdopo stąpiło siedy wieki eet dpd zuj piecznego gościa wystraszona młodzież bliżej nieznany mu dotąd aparaż foto- przyniesie żadany przedmiot ścisła koñ Sag zący, 
dobnie jednakże Paani GRIRZCZONE: Howat A AA a kiacdsiębiorstwia ratowała się ucieczką. „Dopiero po kilku graficzny, nacisnął migawkę, uwiecznia” trola i rewidowanie uczestników sean zynkie 
0: mistrzu Andrea 6b-| Punktem wwviścia owego . skandalu by: dniach w asyście myśliwych wrócili na | jąc rejteradę wycieżzkowiczów, zysku- |sów przed ich wejściem do pokoju wykli en wi wi 
Nigo lego? śmierci: dwaj jego synowie| ła oberża wpobliżiu Tondon. której| eJsce przygody. Aparat lężał w cal jąc tem samem miano pierwszego fo- |czałą wszelkie oszustwa, oh se 
Antonio i Hieronymo, wtajemniczeni w| właściciel, Hare, zaczął od skromnych łości na ziemi. IOCEAR, Ogólne zainteresowanie budzą ™ czy, KZ 
arkana sztuki swego ojca: Wierni tra-| początków. Gdy pewnego razu zmarł O muzeum budapeszteńskiem stare mój mali się 
dycji ojcowskiej bracia Amati bez-| u niego jakiś podróżny, nie uiściwszy dale, naboje, łańcuchy, kwiaty, gałęziój sie Kalis 
ustannie pracowali nad  udoskonale" | należytości, pełen słodyczy Mr. Hare a także i książki przynoszone przej Idąc po 
mem: skrzypiec. To też instrumenty z zawlókł go nocą w dzielnicę anatomi- y a O rreg SE rcac IB duchy . Najdziwniejsze jest to „że wi złą obok 
napisem: „Antonius i Hieronymus Fr.| CZną, aby, obstając przy swym  fuńcie layoratorjium tem żyją do dziś dnia W 
Amati Crertone, Andrea fil. F,, ucho-| Mięsa wymienić go na złote funty. | EEE Żarłoczny okaz morskiej fauny. N Epi a sdrówji „pitydieziane przez „Sł 
dziły na całym świecie za bezcenne Na Surgeons'5quare zapytał jakie cha FF Pe > W 
dziela mistrzowskie. Kiedy Hieronymo| 80$ Studenta o profesora Monroda. a Najciekawszym podaj obywatelem MR powonienia i zmysłem dotyku. żółwie į białe myszy 
zawarli związek małżeński, bracia pra-| POTeważ zapytany był uczniem innego | Qceanu Spokojnego „est ryba, zamiesz| Aby upewnić się, fż nie zatraca swych |oraz wiele owadów, „| 
cpwali w odrębnych pracowniach. anatoma, _ wielk ego Coxa, an sinaia kująca zatokę Moniefey w Kalifornii. właściwości w innych okolicach, przenie Fotografje i rysunki, pokrywając Á 
Skrzypce z pracowni Hieronyma m pw fisar 2) Aa 4 _ Ryba owa jest ślepa, odznacza się| siono ją do wielkiego akwarjum ściany múzeum, przedstawiają fruwafś Łódź, 
uchodziły za lepsze. Bara 1 wasatzwczośte: Gali ej i Ewą niezwykłą żarłocznością i pomimo braku Przy zachowaniu ostrożności f ciszy |ce krzesełka, wirujące stoliki, Oraz ubrif zde A 
W roku 1635 zmarł Antonio, a w trzy tej współpracy Oborżystać nie mógł narządu wzroku posfada niezmierną wpuszczono do tego akwarium małą |nia uczestników seansów, otoczone jaki zap Š 
lata: po nim Hieronymo, który podobno| rzecz jasna, jako rozumny przedsię | 7 SS7ność rybkę. Z błyskawiczną szybkością żar [by świetlaną obwódka, meble, pokryté no 
po śmierci brata popadł w melancholje-| piorca, zdać się poprostu na swe i umiejętność chwytania żeru. | loczne stworzenie rzuciło się na swąj osfałem pokoje oświetlone niezwykłe om a 
5puścizńię po nich objął syn Hierony-| szczęście | czekać aż go miły Bóg zno „Obdarzona jest nieznanym dotąd bli | offarę światłem, Oraz inne zjawiska, fizyczni my. mies 
ma Nikolo Amati, który sztukę swą do”| wu obdarzy jakimś nieboszczykiem,| ŻEJ zmysłem, który, jak przypuszczają i pożarło ją. telekinetyczne. wów it 
prowadził do największej doskonałości| przyłożył się więc nieco sam i z bie'| uczeni specjaliści, jest pośredni między niona 14 roba A EER T o E Naiwartościowszą zdobyczą muzeufł | narzędz 
(uir. 1596. żmarl 1684). On to stworzył giem Czasu niebieskiego koloru, a z formy ciała |uduchów” są  przedewszystkiem dokt W og 
rety Sint dd. tower Es zgładził ze swym przyjacielem PODSŁUCHA HE przypomina węgorza. Szczegół  nie- mewy porę yta kasz z gó a 
ghafy paaa an bajeczne. Niestety Burk‘em 30 ludzi, których zwłoki do- a SORER ate aa E peir siejszego, ŻA ca „OJ P 4 
dużo z nich zostało zniszczonych, po-| starczył profesorowi Cnoxowi. Wszy PIES ij PSE W WER AW r i 
nieważ rozebrano je, by dociec tajemni| stko miało przebieg czysto kupiecki; a P Metts 
cy ich budowy, lecz tajemnica Amati do 00 * kg AiR kg od sztw|  -— Piesek ten uratował mi już ży” | "mm : ż i 
Wdy! 5 c} w lecie Zł. W Zi : cie. 
dziśdnia Ee: irota Przedsiębiorstwo rozszerzyło się —939 „Zoreęanizowanym 1 przygo toć sz X } A Wars 
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pan chce z niemi rozmawiać? 


PANIKA, 


— Wyobraź sobie, mamusiu, że wczo 
raj w kinie zepsuło się światło elek- 
tryczne i przez cały kwadrans panowały | 
egipskie ciemności. | 

— No į cóż, powstała panika? 

Z Owszem ale wtedy, gdy światło i 
zabłysłe, 


WYRZUTY SUMIENIA, 


— Że ty możesz tak zdradzać 
bezustannie żonę. Czy nie masz żadnych | 
wyrzutów sumienia ? 

— Owszem, mam. 

— A iakie? 

— Że trochę późno zacząłem. 


DOBRA ORJENTACJA. 


— Tak, tak... — mówi Jakiś starszy 
gość do młodego — małżeństwo to jest 
właściwie tylko loterja... A propos, czy, 
pan iest „żonaty? i 

— O, nie — odpowiada młody — 
ja jeszcze się znajduję między mewy- 
cłągniętemi wygranemi! 


Japonja na czele pływaków. 


Dzis 
s 


| 


1) Młody Japończyk Koke ustanowił no 
wy rekord świata w pływaniu klasy- 


cznem na 200 m. (2 m. 39,2 sek.) 

2) Olimpijczyk Kijokawa poprawił re- 

kord świata w pływaniu rnawznak na 
100 m. (1 minuta 07,6 sek.) 


s 


ZE a PRZ 


żaglowiec wjeżdża do portu na linie holownika. 
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